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PRZEDPŁATA: . pojadyńcry kop. 3.
Na prowincyi
I w Cesarstwie:

i ANONSOWY

W Warszawie:
MieBigcz.kon.35 ; < w cesarstwie:
Kwartał, гв. 1.05 S Kwartał, rs. 1.80 
Pólrooz. „ 2.10 
Rocznie „ 4.20

Półtccz. „ 3.60 
Rocznie „ 7.20 

Za odnoszenie do domu dopłaoa eię 
kop. 5 miesięcznie.

Wschód słońca o g. 5 m. 35.
Zaohód słońca o g. 6 m. 15.

Poniedziałek 16 Września.___
Adres Redakcji: ^aZOWiOCka 11.

Telefonu l?edakcyi Nr. 122.

KALENDARZ.

Długość dnia g. 12 m. 40.
Ubyło dnia g. 4 m. 6.

Św.
Poniedz, Kornelego
Wtorek Stygm. św Francisa. 
Środa Józefa W.,
Czwart, Januaryusza В. M. 
Piątek Enstachinsza M. 
Sobota Matpusza

Środa
Bękopismów nadsyłanych do Jtłedak cyi nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze

Dziennika Dla Wszystkich od 9*ej  rano do 7-ej wiecz., i oouuta maipusza 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południu. I Niedziel. Ładysława

Ogłoszenia przyjmuję się w Kan 
torze Administracyi Dziennika Dla 
Wszystkich i w Agencyi Ogłosaeń 
Bajehman i Frendler ulica Senatorska 
Nr. 26.

Za wiersz jeden drobnego pisma 
lub jego miejsce, pierwszy raz kop. 8, 
a następne razy kop. 6. Małe OgłO- 
gżenia za jeden wyraz po kop. 1 i pół- 
śŁefelamy po 12 kop. za wiersz. Ne­
krologia @o 10 kop. za wiersz.

Od Redakeyl.

Przypominamy, że „Oziennlfe 
Ola Wszystkich*  w kwartale IV 
roku b. wychodzić bgdrie na dotychcza­
sowych warunkach i pod t|ż samą co 
obecnie redakcyą.

Przedpłata wynosi:
W Warszawie:

rocznie . . rs. 4 kop. 20 
półrocznie . rs. 2 kop. 10 
kwartalnie . „ 1 „ 05 
miesięcznie . „ — „ 35

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
alsslęsznie 5 kop.

ffa prowincyi i w Cesarstwie: 
rocznie . . rs. 7 kop. 20 
półrocznie . „3 „60
kwartalnie . „1 „ 80

wraz a opakowaniem i przesyłką pocz­
tową.

Upraszamy uprzejmie szanownych 
sp. prenumeratorów, aby dla uniknięcia 
przerwy w wysyłce.numerów, raczyli 
pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, 
najlepiej bezpośrednio pod adresem re-

Donosimy jednocześnie, że w drugiej 
połowie b. m. wyjdzie już „Aofendcww

Dla Wszystkich na rok 1890, ilustro» 
wany“, obejmujący bogatszy jeszcze niż 
w latach poprzednich dział literacki, 
popularno-naukowy i informacyjny.

Cena kalendarza kop. 30, na opa­
kowanie i przesyłkę dołączać należy 
kop. 35. ___

Wiadomości Kościelne.
—°—

Jutro w uroesystość Pięciu ran na ciele 
św. Franciszka, w kościele Porefurmackim 
przy ulicy Senatorskiej, odbędaie się cało- 
dsienue odpustowe nabożeństwo.

Jutro o 10 ej rano, w kościele Pofran - 
ciszkańskim prsty ulicy Zakroczymskiej, 
przed ołtaraem św. Antoniego, odprawi się 
uroczysta wotywa, a wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu.
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Kwestya czeska.

W obecnych czasach ubogich co do 
ważniejszych wypadków politycznych, 
coraz więcej na siebie zwraca uwagę 
kwestya czeska, wyraźniej mówiąc spra­
wa koronacji Franciszka-Józefa, cesa­
rza austryackiego, na króla czeskiego.

Kwestya ta ważna jest z dwojakiego 
względu, mianowicie dla samego pań j 
stwa habsburskiego i dla polityki euro-1 
pejskiej. l

Czesi. na wzór węgrów, najgorętszym 
kultem przeprowadzają u siebie ruch 
narodowy, wyodrębniając swój żywioł 
słowiański od niemieckiego

Z jednej strony patryotyzm, z dru­
giej niechęć do wszystkiego, coniemiec- 
kie, wzrastają u nich i obejmują jak 
najszersze masy społeczne.

Przytoczymy jako ilustraeyę dwa 
fakty drobne na pozór, ale bardzo cha­
rakterystyczne.

Z nastaniem lata, czasu wakacyi, wi­
dzieć można w Pradze czeskiej uwija­
jąca się gromadki, złożone z mężczyzny 
starszego wiekiem i kilku malców. Są 
to nauczyciele elementarni wiejscy, któ 
rzy wraz ze swymi uczniami przybyli 
do stolicy swej.

Przez cały rok oni sami robili oszczę­
dności na paleniu ulubionego tytoniu, 
malcy zaś na owocach lub innych przy- 
smaezkaoh, ażeby z uciułanego w ten 
sposób grosza, odbyć pielgrzymkę do 
„Złotej Pragi”. A z jakim pietyzmem, 
z jakiem przejęciem się oglądają oni 
wszystkie zabytki miasta, jak chłopcy 
ci słuchają ciekawiej objaśnień nauczy­
ciela — a na odjezdnem zabierają w 
chustki grudki ziemi z mogił ludzi, za­
służonych krajowi. Przy grobach tych 
umyślnie rozkopany jest kawałek zie­
mi, ponieważ dobrze wiadomą jest po­
wszechna chęć zaopatrywania się w pa-

< miątki, które dla młodzieży pozostaje 
wspomnieniem tak silnie oddziaływają- 
cem na ich uczucia.

A oto drugi fakt.
W Pradze są hotele i restauracje 

wyłącznie czeskie, gdzie mówiącemu po 
niemiecku nie wynajmą ani lokalu, ani 
nie podadzą obiadu.

Przy takim ogólnym nastroju kwe­
stya koronacji przedstawia się bardzo 
poważnie.

Wprawdzie wszystkie dzienniki cze­
skie, przemawiające za nią osobiście, 
tłómaczą jednocześnie, że koronowanie 
Franciszka-Józefa będzie wprost tylko 
formalną ceremonią kościelną i w niczem 
nie zmieni, stosunku prawno- państwowe­
go, gdyż cesarz austryacki ms już w ty­
tule swym miano króla czeskiego, lecz 
bardzo łatwo pojąć, że w oczach mas 
narodu, ogłoszenie królestwa czeskiego, 
chociaż nie samoistnego, ale bądź co 
bądź iuż istniejącego, niezawodnie przed­
stawi się jako ważny krok na drodse 
pozyskania większych praw samodziel­
nych i wywoła dążność do zrównania 
się przynajmniej rolą w państwie habs- 
burskiem z Węgrami.

Wyraźnie też powiadają „NarodaiLii 
sty,” w imieniu młodo czechów, że „co- 
by to było za królestwo, gdyby czesi 

• nie mogli w niein stanowić, ani o podat-
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— Ależ jakie jest to pańskie 
konanie?...
, — Ja nwaźam, że ci ludzie, co

cijakami wiedzy, szaleńcami, niemają- 
cymi pojęcia o występku, mordercami 
Btają się dla nanki i zgładzają swoich 
bliźnich, ze świata bez najmniejszego 
0ułu jak wiwisektor, czyniący sto­

czenia nad królikami.. W Londy­
nie odbywają się^tego rodzaju doświad- 
Wenia, a widziałem, jak dwóch takich 
Jegomości wieszano w Ameryce... Idąc

prze-

— Ja uważam, że ci ludzie, co zabi­
jają. nie są wcale złodziejami, ale ma- 
Kijakami wiedzy, szaleńcami, niemają- 
cymi pojęcia o występku, mordercami 
stają się dla nauki i zgładzają swoich 
bliźnich, ze świata bez najmniejszego 

........................ ‘ do- 
ly-

na rusztowanie, uważali się za męczen- jmują się w Niemczech... Wierzaj mi pan, kochane dziecko!...—szeptała pani La- 
ników wiedzy... ’ ’ -- Ł 1 >

— To byłoby potworne! — wykrzyk­
nął naczelnik bezpieczeństwa publicz­
nego.

— Tak jednakże być musi!... tak jest, 
zapewniam!... mówił Jakób Łagarde. — 
Jeszcze jedno pytanie,— Czy trupy mia­
ły na sobie jakie ślady gwałtu?...

— Żadnych... odrzekl doktór sądo­
wy. — Szukałem takich śladów, atonie 
znalazłem, ani na rękach, ani na no­
gach,..

— Dowód o jeden więcej. — Bo zau­
waż koehonany kolego, że dla dokona­
nia należytego przecięcia głównej arte- 
ryi osobie, która nie jest silnie skrępo­
waną, potrzeba, ażeby była uśpioną,

Jeżeli więc chciano zabijać tych lu­
dzi w celu okradzenia ich, nie potrzeba 
się było uciekać do takiego nacinania... 
Canestbesia sprowadza śmierć w bardzo 
krótkim czasie...

— To prawda — odezwał się znowu 
doktór sądowy, zaczynam wierzyć tak 
jak i ty kochany kolego, że jesteśmy w 
obee krwi żądnego waryata, robiącego 
uczone doświadczenia...

— Waryata — ciągnął Jakób — szu­
kającego sposobów przedłużania życia 
■a pomocą wprowadzania krwi do orga­
nizm«, czem dziś bardzo gorliwie zaj-

ie winowajcy potrzeba wam szukać po- ■ barre znękana...
między uczonymi, i że go tam na pewno — Ozy mamy się zatrzymać parę dni 

z pochowaniem zwłok? zapytał Ja­
kób prokuratora.

•— Nie ma potrzeby...—odpowiedział 
tenże. — Dam panu zaraz odpowiednia 
upoważnienie.

Napisano i podpisano akt odpowiedni, 
puczem urzędnicy zaraz się oddalili.

Wiedza i pewność doktora Thompso­
na wywarła i na nich i na lekarzu są­
dowym głębokie wrażenie.

Dowodzenia doktora amerykańskie- 
' go trafiły do przekonania wszystkim.

Zaczęli wierzyć, że mordercą rnusiał 
; być jeden z tych ludzi, których nadmiar 
praey i zaciekłość naukowa doprowa­
dzają do obłędu, decydują do popełnia­
nia zbrodni.
Poszukiwania, jak słyszeliśmy o tem od 

. . ... . . prokuratora rzeczpospolitej, miały wziąć
sprawy...—Jeżeli chcemy, żeby nam asę nowy obrót.
udało przebić otaczającą nas tajemnicę, I Natychmiast po powroeie do prefek- 
nie trzeba, aby nas ktokolwiek podej-. tury, naczelnik bezpieczeństwa publicz- 
rzewał, jaki obrót wezmą nasze poszu- nego posłał po Rajmunda Fromeatala. 
kiwania... Nie znaleziono go w domu.

— Będę milczał jak grób — odrzekł, Agent delegowany napisał doń parę
pseudo Thompson—i życzę panu, panie słów, ale Fromental wrócił późno i do- 
prokuratorze, aby ci dał Bóg rozświe- piero o pierwszej po południu stawił się 
cić te ponure ciemności!... u swego zwierzchnika.

— O! moje dziecko!... moje biedne Ten powiadomił go o ostatniej zbro-

znajdziecie... Ja chętnie oddaję się do 
dyspozycji kochanego kolegi, a szczę­
śliwym b^dę, jeżeli moje specyalne stu- 
dya zdołają się przydać na co sprawie­
dliwości waszego kraju...

— I ja bardzo bym prosił pana o współ­
udział —■ wtrącił naczelnik bezpieczeń­
stwa publicznego — a gdyby mi go pan 
nie odmówił w danym rasie, byłbym mu 
bardzo wdzięcznym«.

— Licz pan zupełnie na mnie... W 
każdej potrzebie gotów będę służyć pa­
nu... Żywiłem jak największą sympatyę ‘ 
dla tego biednego chłopca i radbym aby \ 
śmierć jego męczeńska została godnie: 
pomszczoną! »*•  :

— Panowie!...—odezwał się prokura­
tor rzeczpospolitej—proszę panów o jak 
najzupełniejszą dyskrecyę co do tej' 

udało przebić otaczającą nas tajemnicę, i 
nie trzeba, aby nas ktokolwiek podej- ■ 
1 
kiwania...
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kach, ani o wojsku, ani o stosunkach e ! łania rezerwistów do zwykłych ćwiczeń
konomicznych?"

Ta szczerość wyznań dowodzi jasno, 
że w grancie rzeczy nie chodzi czeebom 
o prostą formalność i że koronacyaFran 
Ciszka-Józefa ważne może pociągnąć za 
sobą następstwa w stosunkach między 
esechami i austryackim rządem.
_________

Kronika polityczna.
Turcja. W ostatnich czasach rząd 

turecki ma bardzo wiele powodów do 
niezadowolenia z przyczyny bardzo nie­
regularnego dostawiania broni palnej, 
mianowicie karabinów repetyerowych 
Mausefa. Jak wiadomo, przedsiębiorca 
niemiecki, który otrzymał tak znaczny 
obstalunek za pośrednictwem swej am­
basady, kazał sobie zapłacić z góry 20 
milionów marek, podczas gdy cała do­
stawa obliczoną jest na 50 milionów. 
Otóż wręczanie transportów obstalun 
kowych odbywa się nieregularnie, przy- 
esem niejednokrotnie pokazuje się, iż 
broń jest w bardzo lichym gatunku. Z 
tego powodu przypomnianą bywa aneg­
dota, która kursowała w czasie oddawa­
nia obstalunku*

W chwili, gdy ambasada niemiecka 
najgorliwiej polecała swego protegowa­
nego, jeden z ekspertów tureckich gwał 
łownie protestował przeciw oddaniu eu- 
trepryzy w ręce Mauser‘a. Wreszcie 
rzecz miała być przedstawioną sułtano­
wi samemu. .Ekspert przybył na posie­
dzenie z zamiarem przedstawienia swych 
wywodów, gdy nagle tuż przed wejściem 
sułtana do sali, jeden z zaufanych szep­
nął ekspertowi na ucho:

( Ostrożnie! nie idzie tu o broń. Ma­
my zapłacić za informacje polityczne!“ 
Ekspert zamilkł, a firma niemiecka do- 
biła targu.Bulgarya. Bawiący tu obecnie 
przywódca radykalnego w Serbii stron­
nictwa MikołajPasziez, w rozmowie swej 
wczorajszej z ministrem Stambułowem, 
złożył zupełnie uspokajające co do za 
nńarów Serbii oświadczenie, Serbowie, 
upewniał p. Paszicz są całkiem pochło- 

ięci przez wewnętrzne sprawy swoje, i 
iaknajdalsi od chęci zaczepiania Bulga- 
ryi. Słowem powtórzył urzędowe o- 
^wiadczenia agenta dyplomatycznego 
serbskiego Body.Serbia. Prócz znanego już powo- 

doi popełnionej tą samą tajemniczą rę­
ką*

Tak jak i wszyscy, Rajmund ogrom- 
nie się ździwil i przeraził*

Naczelnik opowiedział mu o podejrze­
niach sformułowanych przez' doktora 
Thompsona.

Skoro tylko usłyszał nazwisko czło­
wieka, którego wielce szanował, bo w 
nim pokładał całą nadrieję co do ule­
czenia syna, podzielił także jego poglą­
dy i powiedział sobie, ie rzeczywiście 
n order«a rnusiał być maniakiem krwi 
pożądającym.

Postanowił więc rozpocząć poszuki­
wania na innej zupełnie drodze.

Najpierw tedy trzeba rozpocząć śledz­
two na etacyi Orleańskiej, z której wy­
jeżdżał Resć Łabarre i w OŁoissy le- 
Eoi, gdzie jego trupa znaleziono na szy- 
nacfa.

t Powrócił do domu, ażeby uporządko­
wać i zabrać potrzebne sobie notatki i o 
siódmej wyszedł na obiad.

Pozostawmy go przy tym obiedzie, & 
powróćmy do Port Crćteil, które opn- 
sdliśmy/w chwili, gdy Fabian da Cha- 
totus napotkał Pawła łowiącsgo ryby 
w czółnie przywiązanym prsy brzegu 
Petit-Castel.

Dwaj młodzi ludzie, powrócili zaraz 

corocznycb, żadne ta inne zarządzenia 
wojskowe miejsca nie miały i nie mają. 
Mianowicie też na granicy od Bulgaryi 
gromadzenie sił zbrojnych nigdy zamie­
rzone nawet nie było. Powołani do ćwi­
czeń rezerwiści rozpuszczeni zostaną w 
dniu 18-ym b. m.Belgia. Minister wojny na osta- 
tniern posiedzeniu izby deputowanych, 
odwołując się do patryotyzmu ludności, 
wezwał kraj, ażeby na przyszłość sanie 
chał publicznej dyskusyi nad fortyfika­
cjami antwerpskiemi; zaznaczył przy- 
tem, że rząd zdecydował się na prze­
kształcenie ich we wszystkich kierun­
kach i zażądał w tym celu 2 milionów 
franków na rachcnek kredytów, które 
później będą wymagane. Sfery wojsko­
we z oświadczenia ministra i z drobnej 
Bumy przez niego żądanej, nie są zado­
wolone, wnoszą z nich bowiem, iż rząd 
nie myśli o gruntownem przebudowaniu 
fortyfikacji sntwcrpskich. Jedno z bel­
gijskich pism militarnych wykazuje, że 
dla zwiększenia odporności twiordzy i 
zabezpieczenia jej od bombardowania, 
potrzeba najmniej 52 milionów franków. 
Według planu generała Brialmont, po­
winno być wybudowanych siedm no­
wych fortów kosztem 12 milionów fran­
ków, następnie dla umocnienia linii rze­
ki Nethe i obrony tam, wznieść wypa 
da 6 redut kosztem 6 milionów franków. 
Dalej, dla przekształcenia obozu oszań- 
cowanego pod Antwerpią, należy wy­
stawić 36 wież paneernych i wzmocnić 
szańce, które to roboty pociągną za so­
bą koszt 33 milionów franków. W koń 
cu, obwarowanie dolnej Skaldy koszto­
wać będzie 1 milion franków. Dziennik 
wojskowy, podający te szczegóły, żąda, 
ażeby w interesie obrony niepodległości 
kraju, umocnienia antwerpskie w naj­
krótszym czasie i na najszerszą skalę 
przebudowane były. Może to być istot­
nie koniecznem, tylko że koszta są bar­
dzo wielkie. Uchwalenie tak wysokich 
kredytów, napotka niezawodnie w izbie 
deputowanych na niemałe trudności. 
Dla tego też minister wojny, by nie wy­
wołać burzy, wołał zacząć od żądania 
małej sumy 2 milionów franków. Nie 
wiele!...Anglia. Kardynał Manning na­
kłaniał dyrektorów towarzystw doko­
wych, ażeby przyobiecaną już pod wyż 
Bzoną płacę robotniczą po sześć pensów j 
za godzinę, zechcieli przyznać i uisz-1

do domu, a Paweł wytłomaszył przed 
swoim przyjacielem nieobecnego ojca.

Fabian zauważył ogromną ziniaug w 
fizjonomii i obejścia Pawła.

Wydawał mu gig on zamyślonym^ 
roztargnionym, ale nie silił si§ odgadnąć 
przyczyny.

Obaj młodzi ludzie trzymali w tajem­
nicy swoją miłość, ani jeden ani drugi, 
wcale się nie domyślał, że serca ich bi­
ły dla jednej i tej samej kobiety.

Pomimo to wszystko, Paweł rozwese­
lił się trochę, a przynajmniej ożywił się 
trochę wizytą Fabiana.

Wieczór piątkowy przeszedł im na 
rozmowie w ogródku, na dzień następ 
ny uplanowali przechadzkę po okolicy.

Przechadzka ta miała miejscć w so­
botę i pod każdym względem bardzo 
by!a przyjemną.

Dwaj przyjaciele powrócili do willi o 
koło czwartej po południu, a obeszli 
pieszo w około Mamę, co dla nietęgie­
go piechura, byłoby niemożliwe®, do 
wykonania.

— Jutro niedziela...— odezwał się Pa­
weł—jakże ją przepędzimy?...

, — Ja proponuję ryby — odrzekł Fa­
bian .

— Niech i tak będzie.
— Czy nie mógłby pójść z nami i ten 

twój nauczyciel la Foninel — Mając go

; przy sobie można być pewny®, że się 
nie wróci z niczeai...

— Znajdziemy go zapewne przy czół­
nach i zaprosimy do kompanii. — To 
dzielny chłopak chociaż dziwny trochę.-

Paweł i Fabian udali się do miejsca, 
gdzie były poprzywiązywane łódki przy 
brzegu, blisko drogi.'

Paweł Fromental nie omylił się. 
Najpierwgzym kogo spostrzegli był wła­
śnie la Fouine.

Rybak filozof zarzucał wędkę przy­
śpiewując sobie wyjątki s Dzwonów 
Korne wilskich.

Było to wyraźnym 'owodem, że ryby 
nie brały, w innym bowiem wypadku, 
nie można się oddawać żadnej innej 
rozrywce, ale całą uwagę skupić na pły­
wającym spławiku.

Fabian zawołał na rybaka.
La Fouine jednym susem na brzeg 

wyskoczył.
—- Dzień dobry panie de ChateluxL 

dzień dobry panie Fromental!.. wołał,— 
Masz pan gościa widzę ze sobą?..

— Tak mój przyjacielu i przyszliśmy 
zapytać się, czy nie pójdziesz jutro z 
nami n& ryby

— Z największą przyjemnością dro­
dzy panowie,.. A o której wyruszymy?

— Ze świtem.
<— Gdzie się zejdziemy?...

czać od dnia 4 listopada. Komitet 
Zmowy oświadczył sig za tą propozy­
cją kardynała; ale dyrektorowie wspo 
mniani odmówili, oświadczając, iż do 
podwyższonej płacy, o którą idzie, ry­
chlej jak od i stycznia roku przyszłego 
obowiązywać się nie mogą.Kiemcy. W Bawaryi zwrócił na 
siebie powszechną uwagę fakt, iż wbrew 
zwyczajowi nie odbyła się4otąd inspe- 
kcya armii bawarskiej. Stanowisko 
inspektora generalnego nad tą armią 
zajmował od roku 1872-go następca 
tronu, późniejszy cesarz Fryderyk III, 
który na swoje miejsce zamianował in­
spektorem generalnym feldm, Blumen- 
thala. Ten ostaini jednak obowiązku 
swego w ciągu ostatnich dwóch lat nie 
dopełnił, dla tego podobno, że względy 
etykiety temu na przeszkodzie stanęły. 
Miano uznać rzeczą niewłaściwą, ażeby 
generał pruski zajmować miał w Bawa­
ryi wyższe stanowisko od książąt krwi 
królewskiej, z których jeden dowodzi 
pierwszym korpusem bawarskim, drugi 
zaś dywizją. Otóż dla zaradzenia złe­
mu, stanąć miało podczas ostatniej by­
tności Wilhelma II w Baryeuth, mię­
dzy nim i regentem bawarskim porozu­
mienie, na mocy którego, inspektorem 
generalnym armii bawarskiej zamiano­
wany zostanie zięć cesarza Franciszka- 
Józefa, książę Leopold bawarski. Je­
żeli to prawda, w takim razie odzyska­
ła Bawarya część autonomii swojej w 
rzeczach militarnych. Iuspekcya pru­
ska nad armią była zawsze w Bawaryi 
niechętnie widzianą, zwłaszcza w woj­
sku.

Z pola Mokotowskiego. —O—
Popisy cyklistów rozpoczęte zostały 

wczoraj o 3 ej po południu.
Przed rozpoczęciem pierwszego biegu, 

sędziowie: hr. Edward Chrapowicki, 
Oraczewski-Kruglik, Edward Kondrac­
ki i Antoni Fertaer zajęli miejsca w 
trybunie, zaś pp. Antoni Nipanicz i Win­
centy Arnd znaleźli się u startu.

Bieg pierwszy — wyścig bicykli, sta- 
wających po raz pierwszy do konkursu. 
Starter daje sygnał, że wszystko gotowe, 
w szrankach widzimy pp. Antoniego 
Bergmana (szarfa biała); Stanisława Ja­
nickiego (szarfa ponsowa) i Wincentego 
Arnda (szarfa niebieska). Przestrzeń 
wiorst 4, należy tor objechać dwa razy

w koło, zwycięzca pierwszy otrzymać 
ma medal srebrny, dragi—bronzowy.

Dzwonek startera nakazuje ruszyć za­
paśnikom z miejsca, więc na prsodzie 
widzimy szarfę białą a tuż za nią: poa- 
sową i niebieską... Ssale zwycięstwa 
przechylały się w czasie biegu kolejno 
na stronę wszystkich trzech zapaśni­
ków, ostatecznie jednak pierwszym u 
mety był p. Wincenty Arnd, drugim p. 
Antoni Bergman. Obaj zwycięzcy przy­
witani zostali oklaskiem, poczem p. Arnd 
objął zaraz stanowisko przy starcie, a p. 
Bergman rozpoczął przygotowania do 
następnych, więcej forsownych hiegóry.

W totalizatorach za 1 rs. wypłacono 
2 rs., zaś sa 2 rs. tylko... 12 rs. 60 kop.1

Do biegu drugiego czyli wyścigu try- 
cykli, stają: pp. Hiller z Lodzi (szarfa 
różowa), Basiński (szarfa fijoletowa) i 
Sosnowski (szarfa żółta).

Przestrzeń 2 wiorsty (raz jeden do o- 
koła toru), nagrody: medal srebrny i 
bronzowy.

Pierwszy ruszył od startu p. Hiller, 
następnie pp. Sosnowski i Basiński.

Szarfa fioletowa w połowie biegu co­
fa się ze szranek, cyklista łódzki (szar­
fa różowa), przybiega pierwszy do me­
ty w ciągu 3 minut i 2 sekund, mając 
za sobą szarfę żółtą na odległości 30*tu  
kroków.

Totalizator ma dużo do roboty i za 
rubla płaci rs. 2 kop. 9, zaś za 2 rs. da­
je 2 rs. kop. 20.

Konkurs trzeci, jest gonitwą o nagro­
dę dam...

Na torze widzimy welocypedy dowol­
nych typów; przestrzeń wynosi 2 wior­
sty, a nagrody stanowią: 1-szą przed­
miot wartościowy, ofiarowany przez da­
my (srebrne przybory do pisania) i me­
dal srebrny, oraz 2 gą medal bronzowy.

Do szranek stoją pp.Hirsch Wilhelm 
z Wiednia (szarfa niebieska), Stanisław 
Janicki (szarfa ponsowa), Bolesław Kon­
dracki (szarfa biała), Roman Łipecki 
(szarfa żółta), Władysław Stępiński 
(szarfa różowa), Hartmansgrubsr Jerzy 
i Sosnowski Jerzy — na rowerze (szarfa 
zielona) i Jan Załuska (szarfa amaran­
towa).

Gonitwę poprowadziły szarfy: biała i 
żółta,trzymając się jazem prawie do poło­
wy toru. W&rótce jednak szarfa amaran­
towa zajęła pozycyg żółtej, ale tuż przed 
samą prawie metą wyprzedzona została 
przez szarfę różową, która pierwsza 
przybyła do mety. Drugą nagrodę zdo- 
ia«ni.inii.i»inrminiii....miii m i i ■«■■■.... iii.nmiBag

— U mnie... odezwał się FromentaL
— Stawię się punktualnie... A będzie 

pan miał przynętę panie Pawle?...
— Będę miał wszystko co potrzeba-«
— Dobrze, stawię się niezawodnie... 

A teraz składam mauatki i idę zjeść 
skórkę Chleba». Ryby dzisiaj nie biorą 
wcale...

Rozeszli sig.
Idąc ku restauracyi na wyspę, la 

Fouine mówił sobie:
— Ale nie, to niepodobna do pioruna, 

aby ojciec pana Pawła, przyjaciela pa­
na de Chatelnx, mógł być szpiegiem po­
licyjnymi... Nie.« to niepodobna!... to 
niepodobna,.. Nie uwierzę w to nigdy 
a mgdy...

Nazajutrz od samego rana wszyscy 
byli na nogach.

Czółno’ Pawła wyładowane zostało 
prowiantami i narzędziami rybackiemi, 
pomiędzy któremi znajdowało się pól 
tuzina szalów.

Szalami nazywają małe okrągłe Biat- 
kie z kółkiem w około metalbwem, «• 
żywaue do łowienia raków.

Paweł zawierzał nałowić ich na wie­
czór na obiad, bo znajdowało się ich do-

; syć zawsze w Marnie.
i Popłynęli z biegiem rzeki, aż do mo-
|6ta deCrćteil — La Fouine odnalazł
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był p. Załuski, trzecim n mety był pan 
Lipecki. Tolizator płacił rs. 3 za rubla 
i rs. 6 kop. 2 za 2 rs. Do jednego z 
najciekawszych biegów należał wyścig 
samych rowerów na przestrzeni 4 wiorst, 
czyli dwa razy do okoła toru. Nagrody 
stanowiły: medal srebrny i bronzowy. 
Do biegu stają pp. Lisner z Magdebur­
ga, (szarfa ponsowa); Schuitz z Łodzi 
(szarfa żółta), Triebe z Łodzi (szarfa 
zielona); Lepper! (szarfa różowa) i We 
ber (szarfa niebieska). Obok dwójki 
cyklistów z Warszawy, widzimy najlep­
sze siły towarzystwa łódzkiego oraz nie 
pośledniego też cyklistę z Magdeburga. 
Z miejsca mszyli pierwsi pp. Weber i 
Triebe, walcząc między sobą przez czas 
jakiś o pierwszeństwo. Przy drugiej je­
dnak wiorście towarzyszem p. Triebe 
go został kolega jego z Łodzi p. Szhultz, 
a p. Weber zdystansowany, wycofał się 
zupełnie ze szranek. P. Schultz zdo­
był nagrodę pierwszą, drugą p. Triebe 
Totalizator wypłaca po rs. 4 za rubla i 
i po rs. 3 kop. 60 za 2 ruble.

W piątej gonitwie .zachęty” przezna­
czonej wyłącznie dla członków Towa­
rzystwa jeżdżących nie dawniej jak od 
roKu, stają same, bicykle. Przestrzeń 
wynosi 2 wiorty, nagrody stanowią; me­
dal srebrny i bronzowy. Do szranek 
występują pp. Bergman Antoni (szarfa 
ponsowa; Reiff Władysław (szarfa nie­
bieska); Sosnowski Jerzy (szarfa zielo­
na); Rosiński A. (szarfa biała); Kojusa 
Józef (szarfa żółta) i Duszyński Stani­
sław (szarfa różowa).

P. Bergman zyskał pierwszą nagro­
dę, p. Kojusa zdo&ył drugą, trzecim u 
mety był p. Basiński. Totalizator wy 
prawia niemi żiiwe rzeczy, wypłaca bo 
wiem za marnego rubla 5, zaś za dwa... 
11 rs. 80 kop.!

Wielce oryginalny i ciekawy wyścig 
dwuosobowycn welocyuedów (tande 
mów), znajduje sześ iu aż zwolenników' 
a mianowicie: pp. Scbultza z Łodzi i i 
Tnebego z Łodzi (szarfa biała), Hir- 
scha i Lipeckiego (szarfy niebieskie) i 
Hartmansgrubera i Sosnowskiego (szar , 
fy pensowe). Przestrzeń wynosi 2 wwr- ’ 
sty; nagrody: 2 srebrne i 2 bronzowe ’ 
medale Po sygnale startera, widzimy 
na przodzie szarfy białe, t. j cyklistów

Bieg siódmy wyścig wielki na dużą 
«setę, wynoszącą wiorst 6, czyli tor obje­
chać pięciokrotnie. W biega tym jadą 
tylko bicykle. Nagrody: medale złoty, 
srebrny i bronzowy, oraz przedmiot war­
tościowy dla tego z współzawodników, 
który największą liczbę razy przejedzie 
pierwszym u starta. Tym przedmiotem 
wartościowym jest wykuty ze srebra cy­
klista, siedzący na takimże bicykla, a 
stawionym na masywnym srebrnym po­
stumencie. Do biega stają: pp. Binder 
ze Zgierza (szarfa biała); Strenge z Lo­
dzi (szarfa ponsowa); Siennicki (szarfa 
żółta) i Załuska (szarfa niebieska). Na 
przód wyruszają pp. Binder i Załuska, z 
których ostatni zostaje pobity wkrótce 
przez p Siennickiego i pozostawiony na 
trzecim planie. W pierwszym biega dwu- 
wior8towym przebiegają pierwsi przez 
metę pp. Binder i Siennicki, w drugim 
ciż sami, i ostatatecznie palmę pierw 
szeńsrwa uzyskuje p. Binder, cyklista 
zgierski.

Droga nagr. przypadła p. Siennickie­
mu, 3 cia p.Strengowi z Łodzi. Ostatnią 
u mety była szarfa niebieska. Totaliza­
tor rozporządza tą rażą nieznaczną go­
tówką i wydaje rs. 1 kop. 10 za rubla i 
4 kop. 80 za 2 rs.

Bieg ósmy jest biegiem na szybkość. 
Bicykle. Przestrzeń 4 wiorsty (dwa razy 
do okolą toru). Nagrody: medale złoty, 
srebrny i bronzowy.

Do biega stoją: pp. Stępiński (szarfa 
różowa); Ueber (szarfa ponsowa); Bin­
der ze Zgierza (szarfa biała) i Strenge 
z Łodzi (szarfa żółta). Zapisany do 
konkursu p. Załuska (szarfa niebieska), 
zostaje na własne żądanie wycofany.

P. Stępiński, gdy tylko ruszył z miej 
sca osazał się wyborowym jeżdcem i, 
istotnie nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei, choć miał ciężką walkę z p. 
Binderem ze Zgierza. U mety pierwszym 
był p S., drugim p. B , trzecim p. We­
ber Czwarty jeździec łódzki, p Strenge 
wycofał się z toru w połowie biegu. To 
talizator rublowy płacił po rs. 2 kop. 70, 
dwuruniowv po rs. 3 kop. 60.

Dziew ąty, przedostatni wyścig kon­
kurencyjny bicykli z rowerami o na­
grodę członków Towarzystwa wioślar- 

... jkiego, ed być idę miał na przestrzeni
łódzkieb, po za niemi zaś kolejno: nie- 4 c-h wiorst. Z powoda jednak zmę- 
bieskie i pensowe. Zwyciężyli łodzią czenia cyklistów, postanowiono obje - 
nie. Drugą nagrodę zdobyła szarfa ct ać tor jeden raz w koło (2 wiorsty).
bieskie i pensowe. Zwyciężyli łodzią czenia cyklistów, postanowiono obje •

pę członków Towarzystwa wioślarskie 
go i medal srebrny; 2 ga medal bronzo 
wy, a w razie jeżeli pierwszemi będą a 
mety dwa welocypedy jednego typu, 
jeszcze jeden medal bronzowy dla pierw­
szego welocypeda odmiennego typu. 
Do konkursu stają: pp.Kondracki (szar 
fa ponsowa); Lep pert na rowerze (szar­
fa biała); Hirseh na rowerze (szarfa 
niebieska); Załuska (szarfa aelona); 
Siennicki (szarfa żółta) i Stępiński (szar­
fa fijołkowa).

Bieg poprowadziły szarfy: zielo­
na i żółta. Piewszym u mety był p. 
Załuska, przebiegłszy przestrzeń w 
przeciąga m. 6 sek 24. Zwycięztwo 
drugie otrzymał p. Siennicki, mimo że 
w ezasie biegu spad! ze swego bicykla. 
Trzecim u mety był p. Hirseh, a p- Stę­
piński laureat z biegów poprzednich, 
wycofał się zupełnie z ostatniego. To­
talizator... za rubla wypłacał rs... 35 k. 
10, zaś za 2 sr 32 rs. 20 kop!.. Fakt 
to w dziejach totalizatora dotąd nieby­
wały.

Ostatni dziesiąty wyścig odbył się 
z 4-ma przeszkodami. Przestrzeń 2 
wiorsty, nagrody, meaale: srebrny i 
bronzowy. Do biegu stają: pp. Resiger, 
prezes łódzkiego towarzystwa cykli­
stów (szarfa ponsowa); Bigdaszewski 
(szarfa żółta); Kojnsa (szarfa niebie­
ska) i Stępiński (szaifa biała).

Pierwszym u mety staje p. Stępiń­
ski, zwyciężywszy szczęśliwie wszystkie 
przeszkody; drugim jest p. Resiger. 
Bieg trwał m. 7 sek. 7.

Po skończonych biegach przystąpio 
no do rozdawnictwa tryumfatorom zdo 
bytych nagród. Uroczystości tej towa­
rzyszyły dźwięki fanfary, odegrane 
przez obie orkiestry.

O god. wpół do 8-ej, pole Mokotow­
skie opróżniać się zaczęło. Członko­
wie klubu cyklistów wespół z zaproszo­
nymi gośćmi, udali się na ucztę do lo­
kalu Towarzystwa wioślarskiego przy 
ul. Królewskiej.

Na wesołej biesiadzie spędzono noc 
całą.

Z miasta i kraju.

niebieska. W totalizatorze za rubla pła- Nagrody: la przedmiot wartościowy DU, 
cą rs. 4 kop. 80, zaś za 2 rs 3 rs. 40 k. (pobar srebrny) ofiarowany przez gru- • fyza*

* Powrót. Prezes warszawskiego ko­
mitetu cenznry, rzeczywisty radca sta­
nu Jankulio, powrócił wczoraj z Pa­

* Opiekun ubogich cyrkałn IV-go, p. 
Ludwin Szczygielski, powrócił z Lan- 
deck.

* Ordynatorami klinik przy uniwersy­
tecie warszawskim pozostali na następ­
ne 3 lecie lekarze: Bruner, Chełmoński 
i FejlohenfeliŁ

* Wyjazd. Hr. Ludwik Krasiński, 
prezes aomitetu muzeum przemysłu i 
rolnictwa, wyjechał wczoraj do Anglii; 
w czasie nieobecności zastępować go 
będzie w czynnościach wystawy sztuki 
starożytnej i nowożytnej vice-prezes 
komitetu tejże wystawy, ks. Michał Ra- 
dziwiłł.

* P. Aleksander Zarzycki, b. dyrek­
tor instytutu muzycznego, znakomity 
kompozytor i artysta, ciężko zapadł na 
zdrowiu.

* inspektorem urzędu lekarskiego m. 
Warszawy, mianowany został doktór 
Troicki, lekarz szpitala ujazdowskiego.

* Bógate pokłady węgla wynaleziono 
na brzegach Amuru.

* Siary kanał przy ulicy Długiej zo­
stania zasypany— a natomiast będzie 
wybudowany nowy. Roboty rozpoczną 
się w tych dniach.

* „Prawilielstwiennyj Wieslnik8 za» 
mieszc-.» rozporządzenie o uwolnieniu 
wojskowych, pozostających w służbie 
czynnej, od podatku za utrzymanie koni 
i powozów.

* Departament lekarski wydał rozpo- 
rządzenie, aby z aptek wydawano silne 
środki dezynfekcyjne w naczyniach u- 
stanowionej formy we wszystkich wy­
padkach bez wyjątku, nawet wtedy, 
kiedy lekarz nie doda napisu 8dla de­
zynfekcji“.

* Rozkład pociągów na kolejach że­
laznych wiedeńskiej i bydgoskiej, w zi­
mowej porze żadnym zmianom nio ule- 
gaie.

* Posiedzenie wydziału ekonomiczno- 
administracyjnego Towarzystwa dobro­
czynności, odbędzie się 18 b. m. we 
wtorek o 5 po południu; we środę zaś 
19 b. m. posiedzenie wydziału egzami­
nacyjnego i wsparć.

* Sesya. Dziś o 6 ej po południu w 
mieszkaniu p. Rentla przy ulicy Leszno, 
odbędzie się półroczna sesya obraehun-

miejsce, które wydało mu się niezmier­
nie obiecującem.

Czółno zostało uwiązane, a powiedz 
my z góry, że miejsce było istotnie bar­
dzo dobre i połów obfity.

Około trzeciej powrócili do domu z 
pięknym karpiem do smażenia i kopą 
raków pokaźnej wielkości.

Ta wyprawa na ryby, aż do mostu de 
Créteil, nie pozwoliła się domyśleć na­
wet Pawłowi, iż w Patii-Castoi bawili 
dzień cały goście.

La Fouine został zaproszony na obiad 
przez dwóch przyjaciół i o dziesiątej do­
piero wieczór opuścił ich zachwycony 
nad wyraz.

Paweł i Fabian uważali go za swego 
nauczyciela, i chcieli mu zapłacić hono- 
toryum, więe wsunęli mu każdy w rękę 
po sztuce dziesięcio frankowej.

W poniedziałek rano Fabian de Cha- 
telux, miał być na wieczorze u doktora 
Thompsona i zobaczyć Martę, wcześnie 
więc pożegnał Pawła, który cfaciał go 
odprowadzić aż do stacyi kolejowej i 
nie wpadł jgkcś wcale w swoję zwykłą 
zadumę.

Stara Magdalena była bardzo szosę- 
®hwą, bo i uśmiech dawno nie widziany 
błąkał się na ustach jej ulubieńca.

W wilię napisała kilka słów do Raj­
munda FromentąlB, ażeby mu donieść

o szczęśliwej zmianie, jaka zaszła w je­
go Bynu.

Biedny ojciec ucieszył się bardzo i 
był za tę wiadomość bardzo wdzięcz­
nym poczciwej słudze.

Ta dobra nowina połączona z tern co 
się dowiedział od hrabiny de Chateluz, 
oświecała promykiem słońca horyzont 
jego życia, tak ponurego dotąd.

Pomimo atoli pozornej zmiany w ca­
łej swojej osobie — Paweł był bardzo 
zakłopotany.

xn.

Przypominamy sobie, że Rajmund 
Fromental otrzymał dla siebie i syna 
zaproszenie na wieczór do doktora 
Thompsona, i że zadziwiło go bardzo to 
zaprcBzenie, bo doktór nie wiedział ani 
o jego nazwisku, ani o miejscu zamiesz­
kania.

Musimy przypomnieć Eobie także, że 
na zapytanie przez Fromentala: czy bę­
dzie korzystał z tego zaproszenia, Pa­
weł odpowiedział przecząco.

Ale od togo czasu zdanie młodego 
człowieka zmieniło się z przyczyny bar­
dzo naturalnej, bo zmieniło się s powo­
du, iż młoda osoba którą pokochał, 
prześliczna mieszkanka « Petit-Castel, i

czarodziejka z nad Marny, była wycho­
wanką doktora Thompsona, ehciał więc 
koniecznie cofnąć odmowę.

Nagły wyjazd ojca, stanął na prze 
szkodzie nowemu życzeniu.

Paweł pragnął teraz gorąco znajdo­
wać się na wieczorze u doktora Thom 
psona, widzieć Martę, mówić z nią, po­
wiedzieć jej, że ją kocha i wyznać tę 
swoję miłość przed doktorem, którego 
uważał za przyjaciela swojego ojca.

Na nieszczęście niejedna przeszkoda 
Btawała na zawadzie w urzeczywistnie­
niu tego czarującego marzenia.

Potrzeba się było wymknąć w nocy 
bez wiedzy Magdaleny, która w swojej 
troskliwości tłómaczyłaby młodzieńco­
wi, że daleko lepiej siedzieć w domu, a- 
niżeli po nocy włóczyć się po Paryżu.

Chociaż postanowił nie słuchać tych 
rad, Paweł nie Chciał martwić wiernej 
służącej.

Potrzeba było także zaopatrzyć się w 
zaproszenie, które ojciec, jak przypomi­
nał sobie doskonale, pozostawił na sto­
le w sypialnym pokoju.

Nadto ni® posiadał w Port-Cróteil 
żadnego innego ubrania oprócz lekkich 
garniturów wiejskich, nie miał się więc 
w co ubrać na bal.

Wszystkie te trudności nie zrażały 
go wcale i powtarzał sobie:

— Pójdę!., muszę iść!.« Niepodobna 
opuścić takiej sposobności, jaka może 
nie powtórzy się nigdyL.

Zaraz po obiedzie, pod pozorem wiel­
kiego zmęczenia długą przechadzką so­
botnią i niedzielnym połowem, udał się 
do swego pokoju

Zaledwie była ósma.
Magdalena od dziewiątej wieczorem 

spała już zwykle snem twardym, Paweł 
czuwał.

Słyszał jak wybiła dziewiąta, potem 
dziesiąta.

Wiemy, że zajmował pierwsze piętro.
Wstał z łóżka, na która rzucił się w 

ubrania, zapalił świecę, wyjął z szufla­
dy pęk kluczy, włożył je do kieszeni i 
po cichu na pakach podszedł do okna, 
które ostrożnie otworzył,

Okno wychodziło na ogród,
Psrter był bardzo niski, a do okoła 

domku ciągnęły się gęsto trawniki.
Paweł włożył kilka zapałek do kie­

szeni od kamizelki, zagasił świecę i po­
wrócił do okna.

Zręcznym był gimnastykiem i skok
nie przedstawiał dla niego żadnych tru­
dności.

Chwyciwszy się oburącz za fatrynę
okna, zawiesił się, a odepchnąwszy się
lekko nogami od murn, skoczył na mu­
rawę boa żadnego szwanku.



kowa zgromadzenia siodlarzy pod prze­
wodnictwem p. Kauna.

* Układanie rur wodociągowych no­
wych, w dalszym ciągu prowadzone być 
ma na ul. Franciszkańskiej, od Zakro­
czymskiej do Nalewek, na Nalewkach, 
na Sosnowęj, Mirowskiej, Chmielnej od 
Sosnowej do domu nr. 90, na Siennej 
od Twardej do Żelaznej i na Twardej 
od Śliskiej do Siennej. __

* Otwarcie kancelaryi Towarzystwa 
polowania racyonalnego w b. pałacu 
Blanka, nastąpi w tygodniu bieżącym.

Roboty około urządzenia lokalu To*  
warzystwa, postępują szybko. Lokalnie 
będzie nosił nazwy klubu lecz zarządu, 
a znajdzie się w niem to, co ustawa i 
przepisy nakazują—a więc kancelarya, 
biblioteka, czytelnia, redakcya własne­
go czasopisma, muzeum, magazyn, ko- 
lekeya broni, strzelnica itp.

* *

Po objedzie Rajmrnd Fromontal po- 
wrócił do domu.

Oprócz zajęć przywiązanych do urzę­
du, kilku raportów i ważnych sprawo­
zdań, miał jeszcze do przygotowania

* Jarmark na chmiel. Jak już dono­
siliśmy poprzednio, jarmark na chmiel 
rozpocznie się 25 b.ra., to jest we czwar­
tek przyszłego tygodnia, na placu ma­
gazynów bankowych przy uliey Nowo­
grodzkiej, % od 22 b. m. czyli od przy­
szłego poniedziałku, chmiel bodzie już 
ważony i na skład przyjmowany.

Do waftenia wydelegowani zostali 
urzędnicy magistratu pp.: Mrozowicz i 
Kinderfreund, pod nadzorem sekretarza 
deputacyi jarmarcznej p. Cydzika.

Za ważenie producent opłaca po 2 
kop. od puda, licząc do 20 funtów za 
pół puda, nad 20 funtów zaś za cały 
pud. Po wyważeniu chmielu i wnie­
sieniu obliczonej opłaty, właściciel c- 
trzymuje świadectwo podpisane przez 
urzędników ważących, udowadniające 
gatunek i wagę złożonego produktu.

Do świadectwa tego obowiązującą 
jest marka ceny 80 kop. Żadne inne 
opłaty pobierane nie będą, nawet za po­
wtórne wyważenie, gdyby tego okazała 
się potrzeby_____________

* Narada chemików. W sobotę od­
dział chemiczny w sekcyi trzeciej To­
warzystwa popierania przemysłu, roz­
począł sezon narad.

Na wstępie przewodniczący, p. Lep- 
peri, gorącem wspomnieniem, uczcił pa­
mięć dwóch zmarłych kolegów w zawo­
dzie: ś. p Eugeniusza Dziewulskiego, 
znanego uczonego i ś. p. Edwarda Leo, 
młodego a obiecującego pracownika w 
dziedzinie chemii.

Obecni przez powstanie z miejsc u- 
czcili wspomnienie zmarłych.

Przewodniczący zapowiedział, że na­
dał posiedzenia odbywać się będą w 
każdą drugą i czwartą sobotę miesiąca.

Następnie p. Łeppert zapoznał obec­
nych z projektem ministeryalnym no­
wych ceł od chemikaliów i czynił uwa­
gi nad różnemi pozysyami, przepro­
wadzając zasadę ceł ochronnych, lecz 
umiarkowanych.

W dyskusyi nad tym przedmiotem 
głos zabierali pp.Praus, Trzciński, Fra­
jer i iaui.

* Z teatru. Żółkowski gra dzisiaj 
w teatrze Letnim „Starego jegomościa.“

— P. .Adolfina Zimajer występuje 
dziś ostatni raz w teatrze Nowym w ro­
li „Nitouche.“

- Z końcem b. m. spodziewana jest 
w Warszawie panna Kazimiera Heller, 
primadonna teatru lwowskiego; p. Hel­
ler wystąpić ma podobno w naszej ope­
rze.

— „Cisźfcie czasykomdya Micha­
ła Bałuckiego, złożona została dyrekcji 
teatrów warszawskich.

— P. Jan Kleczyński, tłómacz „Mi- 
kada" Artura SuliTana,'^przystąpił o 
becnie do przekładu opery komicznej 
tegoż kompozytora p. t. „The Yeomen 
of the GuarcL“ Rzecz ta przeznaczona 
ma być do wystawienia w teatrze No- 
wy mi»

—- Jutro w teatrze Lstnira, śpiewana 
będzie po rag trzeci opera J. Verdiego 
„Moc przeznaczenia,“ z udziałem gościn­
nym pp. Jercmina, Pizzorniego i Polle- 
go«

•— Teatr Nowy daje jutro „Ali Ba­
bę“ Lecocęfa, po raz pwudziesty piąty.

— W przyszłym tygodniu, przedsta­
wienia z teatru Letniego przeniesione 
zostaną do teatru Rozmaitości.

* P. oberpolicmajster n. Warszawy 
pułkownik Klsjgels, powziął myśl zało­
żenia w Warszawie domu przedpogrze- 
bodego, na wzór istniejących od dawna 
za granicą, a przedewszystkim w Pa­
ryżu.

„Morgue‘a“ zawierać ma salę do wy­
stawiania zwłok osób nieznanych, zabi­
tych lub samobójców, sztucznie oziębia­
ną, z oszklonemi przedziałami dla ciał, 
silnie oświetlonemi światłom naturalnem 
we dnie, a elektrycznem w nocy, salę 
sekcyjną, pracownię chemiczną i dro

bnuwidzową, oraz kanceiaryę dla władz
sądowo-policyjnych i lekarzy.

Miejsce, na którem gmach ma stanąć, 
nie zostało dotychczas stanowczo wy­
brane, w każdym razie obrana będzie 
miejscowość możliwie najbardziej dla 
publiczności dostępna, a prawdopodo­
bnie w ogrodzie przy szpitalu Dzieciąt­
ka Jezus.

Cały, szczegółowo opracowany pro­
jekt wczoraj złożony został p. prezy­
dentowi miesta.

Koszt bodowy wynieść ma około 
30,000 rs.

* Ze sztuki i literatury naszej za 
granicą. Nagrodzony wielkim złotym 
medalem na wystawie paryskiej obraz 
Wacława Szymanowskiego, „Kłótnia 
hucułów“, został nabyty do jednej z 
pierwszorzędnych galeryj sztuk w A- 
meryce.

Dzienniki berlińskie odzywają się z 
wie<kiemi pochwałami o obrazie Sucho- 
dolkiego „Marzyciel“, pomieszczonym 
na wystawie sztuk pięknych w Ber­
linie.

Znany już w świecie artystycznym 
Jan Chełmoński otrzymał na wystawie 
obrazów w Kensington (w Anglii) 
pierwszą nagrodę za płótno „Przejażdż­
ka w Hyde Parku“. Tego samego 
artysty portret konny wielkiej księżnej 
Maryi Pawłównej snajdąje się obecnie 
na wystawie w Londynie. P. Chełmoń­
ski wykończa obecnie obraz wielkich 
rozmiarów „Newski Prospekt w Peter­
sburgu“, zamówiony przez jednego z 
magnatów ruskich.

Najnowszy obraz Siemiradzkiego, 
„Fryce“, wystawiony obecnie w Berli­
nie, krytycy tamtejsi oceniają nader 
pochlebnie. Krytyk „National Zeitung“ 
piszę pomiędzy imaemi: „Siemiradzki do­
wiódł także i w tym obrazie wypróbo­
wanego wielokrotnie w wielkich obra­
zach historycznych talentu i umiejętno- 
ści harmonizowania światła i barw sta­
rożytności i wspaniałości słońca połu­
dniowego. Właśnie to ujmujące, har­
monijne wrażenie ogólne sprawia, że 
płótno może tworzyć tak stosowną ozdo­
bę sali, przeznaczonej do wesołych u- 
roczystości“.

Krytyk oświadcza dalej, że obok te­
go wdzięku brak w obrazie poważnej 
charakterystyki rysów twarzy grec­
kich.

< Dwutygodnik „Deutsche Romanen-

bioliotek“ rozpoczął druk powieści 0- 
rzeszkowej p. t.: „Mirtala“. W felieto­
nie „Narodnich Listów“ zamieszczono 
przekład noweli Bronisława Grabów 
skiego p. t: „Dom pod cmentarzem“. 
Tłómacz dał przekładowi tytuł: „Ban­
krut“. _

gtepta daiś rano o 7-ej stopni 7, wrao- 
saj w południa ciepła stopni 19.

Kradzieże. P. Olszewskiemu, nadzorcy 
teatru, zamieszkałemu na Krakowskiem 
Przedmieściu pod nr. 7, skradziono nocy 
wczorajszej pugilares z 88 rs. różne re­
wersy, bransoletę srebrną w kształcie żmii 
i inna drobne przedmioty wartości ra. 100.

— P. Placheokiemu, na dworcu kolei 
wam. wiedeńskiej, skradziono n kieszeni 
surduta bilet tysiąc guldenowy, list likwi­
dacyjny na ra. 100, gotówką ra 122 i ró­
żne notatki.

— Dawidowi Nurkowi z mieszkania na 
Nalewkach nr. 49, skradziono garderobą i 
bieliznę wartośoi rs. 200.

Krwawa bójka. W szynku przy ulicy 
Brackiej nr. 25, nieznany z nazwiska czio • 
wiek wszczął awanturę z Janem Jagielskim 
i Walentym Niewiadomskim, przyesesn ą- 
godził nożem Niewiadomskiego w lewy bok 
a Jagielskiego w plecy, poczęta zdobi 
zbiedz.

Oba ranionych odwieziono do szpitala.
Nagła śmierć. Semul Kalina, właściciel 

restauraoyi pray ulicy Targowej nr. 151 na 
Pradzes zmarł nagle w dniu wczorajszym.

Zagadkowe zniknięcia. Wczoraj do kan- 
celaryi cyrkułu powąskowskiego, dano zaaó, 
że zarządzający domem nr. 53 przy ulioy 
Nowolipki, Aleksander Kowalewski, od kil­
ku dni zaginął, i pomimo poszukiwań, na 
ślad jego nie natrafiono.

Zaginiony K. liczy lat 59.
— W zagadkowy również sposób, sagi- 

nął uczeń felczsrski Edward Kaufman, li­
czący 19 lat.

K. jeszcze l-go b. m. wyszedł na miasto 
wieczorem i dotychczas nie powrócił.

Ubrany był w płócienny garnitur czarny 
z białem.

♦ Osady włościańskie. W „Gazecie 
Lubelskiej“ czytamy: Z początkiem r. b. 
w gubernii Lubelskiej znajdowało się 
osad włościańskich w powiatach: Lubel­
skim 6,762, Lubartowskim 5,199, Kra­
snostawskim 6,230, Chełmskim 7,155, 
Zamojskim 7,689, Hrubieszowskim 
6,319, Tomaszowskim 7,267, Biłgoraj-

Pierwsza przeszkoda była pokonana.
Idą®, jak można najciszej, aby nie 

przebudzić Magdaleny, Paweł skiero­
wał się do furtki ogrodowej, otworzył 
ją jednym z kluczy, zamkaął za sobą i 
zaczął biedź nad brzeg rzeki.

Te się zatrzymał.
— Nie mogę przepłynąć Marny ® tej 

godzinie, przy takiej cjcnanośoi—mówii 
do siebie- muszę dojść do kolei żelaz­
nej, ale trzeba się śpieszyć ••l

Teraz już nie szedł ale leciał.
Przybył na kolej kiedy nadchodził 

pociąg z Varennes.
O kwadrans na jedenastą wysiadł z 

wagonu na staeyi przy placu Kastylii.
Natychmiast wskoczył do dorożki.
— Dokąd mam jechae?—sapytał woź­

nica.
— Ulica des Deuz-Ponts, na wyspie 

świętego Ludwika.. Jedź prędko a do­
staniesz dobry napiwek...

Stangret trzasną! z bicza.
Powóz się potoczył.

więziennych, za przytrzymanie własną 
ręką dwóch głównych złoczyńców, zo­
stałem ułaskawionym, ale warunkowo 
tylko.

„Przypuszczając, ża potrafię w da­
nym razie oddać administraoyi ważne 
nawet usługi, polecono mi wstąoić do 
brygady stróżów bezpieczeństwa publi­
cznego na lat piętnaście, to jest na czas 
jaki mi pozostawał do zupełnego odcier­
pienia kary.

„Otrzymałem zatem wolność bardzo 
względną.

„Pomimo odrazy, jaką mi obowiązki 
narzucane sprawiały, przyjąłem tę wol­
ność dla tego, że pozwalała mi zająć 
się mojern dzieckiem, które osoby do 
broczynne przygarnęły i wychowywały, 
ukrywając przedmiem przez litość, smu 
tny los jego ojca.

„Całe dziesięć lat sprawowałem u- 
rząd mój najsumienniej, nie szczędząc 
żadnych trudów, nie dbając o życie na­
wet ile tylko razy była tego potrzeba.

„Dzisiaj syn mój dorósł... jest czło­
wiekiem..« kocha mnie... i szanuje...

„Przypussczam, że bądź cobądż, do­
chowałby mi zawsze przywiązania, ale 
coby się stało z szacunkiem i poważa 
niem, jakie ma dla mnie, gdyby się do- 

J wiedział, że okłamywałem go na każ­
dym kroku? «•r

edo ministra, którą hrabina ds 
ux kazała sobie przynieść we wto­
rek rano, aby ją poprzeć jeszcze przez 
kilka osób wpływowych i potem dopie­

ro doręczyć sekretarzowi Jego eksce­
lencji.

Brulion miał już zrobiony.
Trzeba było przepisać go na czysto
Sozłożył na biurku arkusz papieru, 

wziął pióro i przedewszystkiem wypi­
sał:

„Rajmunda Klaudyusza Fromentala, 
skazanego przez sądy kryminalny depar­
tamentu Sekwany, 25 marca 1864 r, za 
zabójstwo i kradzież, na lat dwadzieścia 
ciężkiego więzienia, a następnie ułaska­
wionego warunkowo 15 sierpnia 1869 r. 
i zaliczonego do służby bezpieczeństwa 
publicznego 1 września tegoż roku: 

Prośba
do

Jego Ekscelencyi Pana Ministra 
Sprawiedliwości, 

Panie ministrze!
„Skazany przed piętnastu laty na lat 

dwadzieścia, zamknięty zostałem w wię­
zieniu de Claimun, gdzie sprawowa­
niem się mojem nie zasłużyłem nigdy na 
żadną choćby najmniejszą naganę.

„Za wykrycie spieku zorganizowane­
go przez nędzników, za ocalenie z nara­
żeniem własnego życia, trzech stróżów

„A niestety, pomimo wszelkich moich 
ostrożności, dostatecznem jest jedno ja­
kieś niebaczne słowo, aby cała prawda 
wyszła odrazo na jaw..

„Bacz pan się ulitować nad najpokor­
niejszym swoim sługą, i zarazem naj- 
wiendejszym z podwładnych swoich!

„Gdyby szło tylko o mnie, nie o- 
śmieliłbym się nigdy wystąpić z niniej­
szą prośbą. Dźwigałbym krzyż mój bez 
szemrania...

„Skazaniec odpokutowałbym cierpli­
wie za moję winę!... Nie śmiałbym upra­
szać o łaskę, której zapewne, że nie je­
stem jeszcze godzien.

>rAie jestem ojcem, i chodzi mi o mo­
jego jedynego syna, o ukochane dziecię 
moje... Jest to młody człowiek bardzo 
wątły i delikatny... Potrzebuję otoczyć 
go nieustannem staraniem, ezuwać nad 
aim co godzina, co minuta, aby go wy­
drzeć śmierci... Błagam pana o życie 
tego chłopca! »•

„Czyż w wojem wiernem spełnianiem 
obowiązkó ,v nie zasłużyłem na litość, 
na przebaczenie?,,.

„Nie do pańskiej sprawiedliwości się
l jednakże udaję, ale do pańskiej do*
broci,»

i (Ciąg dalszy nastąpi.^



skim 8,485, Janowskim 7,433 i Nowo*
Aleksandryjskim 7,998, razem w gu­
berni! 70,537.

Z tej liczby posiadających w powia­
tach:

wyżej wad
15 morgów

od 15 
do 3 mor.

mniei 
nad 8 
morgi

lubelskim 3,372 2,815 575
lubartowskim 2,476 2,130 593
Rrssnostawsk. 8,084 2,375 771
aheimekim 8,958 2,606 591
zamojskim 4,170 2,846 673
hrnbieszo wsk, 2,555 2,216 1,524
toraassowBkiin 9,874 3,248 1,145
bilgoraskim 4,494 3,549 442
janowskim 
nowo-alcksan

4,472 2,528 443

drowskim 8,458 3,447 1,098
ogółem 84,908 27,784 7.845

Według klasyfikacji na gatunki, z>e- 
mia posiadana przez włościan, dzieli się 
jak następnie;

MORGÓW 
grunt

pszenny-- żytni — łąki—pastw, 
w powiatach:
lubelskim 7,779 82,654 4,849 20,747
lubartowskim 4,564 54,218 12,955 24,526
krasnóstawsk. 8,921 70,156 7,964 14,633
chełmskim 10,051 67,883 30,220 30,911
zamojskim 7,808 64,090 16,090 38,944
hrubieszowsk. 9,182 52,348 13,648 11,651
tomaszowskim 8,969 49,232 14,515 27,945
biłgorajskim 7,845 67,077 22,813 43,582
janowskim 7,816 75,092 7,853 41,711
nowo-aleksan-

drowskim 8,458 71,679 11,114 89,841
razem mor. 80,893 654,429 141,521 294,441

a ogólna przestrzeń gruntów posiadana 
dotychczas przez włościan, wynosi w 
gubernii morgów 1,171,284.

<дишмимииивиммиистиимимииидидвояммиюм>

ZE LWOWA.
* O odczycie Spasowicza we Lwowie 

„Gazeta Lwowska” piszę: Wobec licznie 
zgromadzonej publiczności, wygłosił 
w naszej sali ratuszowe! p. Spasowicz 
odczyt swój o Konradzie Wallenrodzie. 
Słynny petersburski obrońca, w dwugo 
dennym przeszło wykładzie9 przedsta­
wił słuchaczom wiele ciekawych poglą­
dów i niezmierną ilość szczegółów, ze­
stawionych ze skrzętną troskliwością.

Prelegent zastanawiał się dłużej nad 
potężnym wpływem Byrona, który na 
umysł Mickiewicza i kierunek jego u- 
tworów wywarł stanowcze wrażenie.

Bardzo trafnie scharakteryzował p. 
Spasowicz różnicę usposobień, poglą­
dów i uczuć, jaka zachodziła między 
Byronem & naszym poetą, która nie do« 
zwoliła nigdy Miciuewiczowi stać się 
naśladowcą angielskiego wieszcza.

Podobieństwo typów w utworach Mic­
kiewicza z postaciami Byrona lub Goe­
thego, nie odbiera pierwszym cechy ory­
ginalności, jest bowiem raczej powierz 
chowne niż rzeczywiste. Myśl, z jakiej 
powstały, uczucia, któremi są przenik­
niona, różnią się zasadniczo, podobnie 
jak myśli i uczucia polskiego poety róż­
niły się stanowczo od zapatrywań i u- 
ozuć postów wyrosłych w innem społe­
czeństwie, ezujących się cząstką naro­
dów potężnych.

Tak zaznaczywszy odrębno stanowi 
sko Mickiewicza względem współcze­
snych potęg poetyckich, przeszedł prele­
gent do zbadania genezy utworu, który 
pierwszy postawił Mickiewicza na czele 
polskiego Parnasu, uczynił go wieszczem 
narodowym. Opierając się na Ustach 
samego poety i świadectwach współcze­
snych, przedewazystkiem Odyńca, szcze­
gółowo przedstawił p. Spasowicz audy- 
zoryum swemu wszystkie te wpływy, 
Wrażenia i fakta, które zrodziły myśl 
poematu i wywołały jego powstanie.

Ze ścisłością gruntownego badacza i 
wytrawnego krytyka, dał p. Spasowicz 
pogląd na całą poetycką twórczość Mic­
kiewicza, która wydała trzy pierwszo­
rzędne arcydzieła: trzecią część „Dzia­
dów,” „Wallenroda” i „Pana Tadeusza.” 
Wallenrodowi zarzucała krytyka pewną 
wadliwość układu, sam poeta nie był zu­

pełnie ze swego dzieła zadowuioaym, 
przyznając się do błędów w kompozy­
cji. Błędy te wyniknęły ze zmiany 
pierwotnego planu, wedle którego „Pieśń 
Wajdeloty’ miała tworzyć część osobną, 
wspaniałą „przygrywkę5do samego poe 
m itu, Pomimo tych biędów, p. Spaso- 
wic» podnosi Wallenroda bardzo wyso­
ko, a sądząc ż wrażenia, jakie to dzieło 
poetyckiego geniuszu na współczesny 
ogół wywarło, prelegent zaznaczył, że 
błędy te nie nadwerężają wcale dosko 
nalej całości, bo ogoi czytający całość 
ina tylko na oku i całością się zachwy­
cać może, podczas gdy piękność szcze­
gółów jedynie wytrawniejszą część czy­
telników, „smakoszów literatury” ude­
rzać zwykła.

Potępiano również ideę Konrada 
Wallenroda, widziano w poemacie jak­
by rozgrzeszenie dane zbrodni zdrady 
w pewnych warunkach. P. Spasowiez 
zaprzecza takiej tendencyl, której wca­
le nie widzieli współcześni, nie widzieli 
ruscy poeci, jak Puszkin, który Wallen­
roda tłómaczył, jak Lermontow, który 
go naśladował.

P. Spasowicz skończył wskazując 
Wallenrodowi miejsce wyższe od trze­
ciej części ^Dziadów”. — Wahałbym 
się, — rzekł prelegent — postawić go 
niżej od „Pana Tadeusza”.

Niepodobna w krótkiej notatce stre­
ścić tego wykładu, który pod niejednym 
względem zasługiwał na oklaski, jakie- 
mi dziękowano ustępującemu z estrady 
prelegentowi. Wykład ten, wydruko­
wany — a nie wątpimy, że to nastąpi, 
niezawodnie większe wywrze wrażenie; 
w wygłoszeniu, które z konieczności 
streszczać się musiało, o ile z jednej 
Btroay podziwialiśmy gruntowność stu- 
dyów prelegenta, o tyle z drugiej żało­
wać nam przyszło, że w krótkim sto­
sunkowo czasie, nie mógł on dać wy­
czerpującego poglądu na to, co jest pod­
stawową ideą poematu. Prelegent na 
podstawie smętnie zebranych mate- 
ryałów, wyjaśnił słuchaczom genezę u- 
tworu, przedstawił całą sieć wpływów, 
które oddziaływały na umysł i serce 
poety, zaznaczył stanowisko, jakie Mic­
kiewicz i dzieła jego zajmują wobec 
współczesnych prądów.

W imieniu Towarzystwa Mickiewi­
cza, na dochód którego odczyt ten 
poświęcony został, podziękował serde­
cznie prelegentowi profesor dr. Koman 
Piłat.

Z różnych stron.
X Mściwa narzeczona W Palermo 

16-letnia Liaeta Leonarda za zezwoleniem 
ojca zastrzeliła swego narzeczonego, który 
ją zdradzał, Ojciec i córka zostali za to 
uwiezieni.

X Kandydat na ministra. Do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, Harrisona, 
przybył niedawno jakiś jegomość w wy tar­
tym tużurku i ściskając z poufałością rękę 
prezydenta, opowiadał, że on to przepro­
wadził wybór Harrisona w dystrykcie Ten­
nessee. Harrison podziękował mu za to u- 
pnrajmie.

Obcy mówił dalej:
— Ponieważ pan aostałeś prezydentem, 

może mógłbym być panu użytecznym na 
jakim urzędzie.

Twarz prezydenta wydłużyła się.
— Ministrów już pan naturalnie wybra­

łeś—mówił dalej obcy.
— Już.
— No, to nic nie szkodzi. Zadowolaię 

się posadą posła w Europie.
— Żałuję bardzo, ale wszystkie zajęte.
— Potrzebuje pan może pierwszego se­

kretarza w ministeryum?
— Tych mianują sami ministrowie.
— Szkoda; muszę zatem poprze stać na 

jakiej niższej posadzie.
— Niższych urzędników ja nie mianu­

ję, ale wyżsi urzędnicy.

-— Оку aie mógłbym aoetać pooBtmi-- 
«trzem w WasBjngtonie? Pojmuje рак 
praeaież, ile trpda kosistowało mnie prze- 
prowadcenia pańskiego wyboru.

— O, pan jesteś bardzo łaskaw, ale ao- 
rainaeya poostnńetrsa w Waszygntonie już 
podpisana.

— Hm, coprawda, nie bardzo mi na tern 
zależy. : №e mógłby pan zamianować mnie 
aakretarsem pooatmiettEa.

— G to musi pan «wrósić się do pooat- 
mistrza.

— Panie Harrisem, czy pan nie »» uie 
juz dla mnie? Może stare ubranie?

Prezydent prośbę wysłueh&ł, a kandydat 
na ministra przyjął z zadowoleniem »tary 
tuaurek.

X Anegdaty o dowcipnych papieżach. 
Pisma sagraoiosne opowiadają, że kiedy 
Ojoiec św. Leon XIII był jeszcze nuncju­
szem w Brukseli, pewien hrabia belgijski w 
czasie obiadu usiłował konie Janie wprawić 
go w zakłopotanie. Po nieudaniu się kil­
ku prób, p. X. pokazał kardynałowi Pecoie- 
mu portret silnie obnażonej kobiety. Kar­
dynał spojrzał na psrtret i rzeki:

•- Piękna kobseta. sapawae pani hra­
bina?

Współbiesiadnicy parsknęli śmiechem, 
wiadomo bowiem było powszechnie, że po­
życie małżeńskie p. X było nieszczególne.

Kiedy Napoleon III przegrał bitwę pod 
Sedanem, Papież Pius IX miał powiedzieć: 
Ah! Napoleon a perdu tes dents!

Do Papieża Inocentego X (w r. 1644, 
1655) przybył pewien alchemik z propo­
zycją sprzedaży kamienia filozoficznego, 
za pomocą którego możnaby robić złoto. 
Kiedy wspomniał o wynagrodzeniu za to, 
Inocenty X wyszedł do przyległej komnaty 
skąd po chwili powrócił z workiem.

— Ależ to worek pusty — rzeki alche­
mik.

— Ba! —odparł Papież—skoro, mój sy­
nu, umiesz robić słoto, sądziłem, że brak 
ci tylko worka, którybyś niem napełniał.

Papież Benedykt XIV (od r. 1740, 1758) 
jednemu z prałatów powierzył dozór nad 

° porządkami w mieście. Mimo to ulice Rzy­
mu pełne były błota. Jadąc raz przez mia­
sto, Papież spostrzegł owego prałata, po­
lecił więo zatrzymać pojazd w miejscu, 
gdzie było największe błoto i przywołać 
prałata. Stało się to. Papież przez pól 
godziny rozmawiał nader wesoło я prała­
tem, który rnusiał stać w kałuży. W prze­
ciągu kilku dni porządek na ulicach byl 
wzorowy.

NEKROLOGIA.
f Ś. p, Bolesław Uzdowski, pod apte­

karz przeżywszy fet 21, w dniu 14 wrze­
śnia przeniósł się do wieczności.

W głębokim smutku pozostali rodzice, 
rodzeństwo i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i kolegów zmarłego, 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła para­
fialnego w Brwinowie na cmentarz miejsco­
wy w dniu 17 września, to jest we wtorek 
o godzinie 12 <ej w południe odbyć się ma­
jące. 1865

Z prasy ruskiej.
* „Nowosti” % powoda zainierzouego 

ustanowienia wieku maksymalnego dla 
ników, piszą co następuje:
sprawia tego rodzaju musimy

przeprowadzić granicę pomiędzy służbą 
wojskową, w marynarce i polieyi — a 
służbą we wszystkich innych dykaste*  
ryach rządowych.

Dowódca w wojsku lub flocie może 
łączyć w sobie duży talent z wielkiem 
doświadczeniem. Jego siły duchowe 
mogą być całkiem wystarczające do 
prowadzenia wojsk po drodze do zwy­
cięstwa, ale starość fizyczna może czę­
stokroć stawać na przeszkodzie w wy­
konaniu obowiązków dowódcy. Tu więo 
najwłaściwsze byłoby określenie wieku

■«akiymiluego, a. p. 70 latami wieku 
danej jednostki. Odnośnie do niższych 
stopni wojskowych i służących w ma­
rynarce, jest to stanowczo nieodzowne. 
Jeśli pułkownik lub brygadyer nie mo­
gą z powoda wieku spędzić kilku go­
dzin na koniu, to są stanowczo niezdol­
ni do zajmowania tego stanowiska. To 
śamo da się zastosować i do służby w 
policji. Ale rzecz ma się całkiem ina ­
czej, gdy weżmiemy pod uwagę służbę 
cywilną. Na osoby stojące na czele in­
stytuty] gubernialnych, na urzędników 
średniej klasy, n. p. różnych prezesów 
gubernialnych i przewodniczących w 
biurach, spada nader mało pracy fizy­
cznej.

Minister siedzący przy biurka po 10 
do 12 godzin jest mniej cennym dla pań­
stwa nabytkiem od takiego, który by- 
«trem okiem ocenia następstwa ewen­
tualnego danego środka lub prawa. 
Zdolności tego rodzaju nie opuszczają 
jeszcze człowieka z chwilą, gdy ciało 
jego zaczyna upadać pod ciężarem lat. 
W takich wypadkach, bez względu na 
wiek, dana jednostka stać może na wy­
sokości zadania. Wielu urzędników śre­
dniej klasy, prezesowie izb gubernial- 
nych, dyrektorowie gimnazyów itp., nie 
mogą się Czuć obarczonymi pracą 3—4 
godzin dziennie—a przy stosownem na­
wyknięcia, mogą doskonale pracować 
w wieku nader podeszłym. Wobec tego 
naszem zdaniem nie ma potrzeby usta­
nawiać wieku maksymalnego dla urzę­
dów tej kategoryi.

Gdy teraz zejdziemy niżej do różnych 
nauczycieli kasjerów, referentów i 
rachmistrzów w różnych instytucyach, 
to musimy wyznać, że wobec faktu, iż 
na nich spada większy ciężar pracy fi­
zycznej niż na kierowników biura, tru­
dniej im jest w wieku podeszłym za­
chować potrzebną energię i siłę do pra­
cy. Pomimo to jednak ustanawianie wie­
ku maksymalnego jest i tutaj, naszem 
zdaniem, niekoniecznie potrzebne. Naj­
przód ludzie, którzy postradali potrzeb­
ną do pracy zdolność i siłę, mogą być 
zawsze uwolnieni z urzędu w formie 
delikatnej, niedotykającej ich osobiście, 
następnie s tej przyczyny, że gdybyśmy 
nawet wzięli pod uwagę normę najniż­
szą, np. lat 50, to jednak w służbie rzą­
dowej zasze będzie dużo osób, które bez 
względu na to, że pozostaje im do tego 
terminu lat 15 czy 20, wszakże już są 
najzupełniej niezdolne, postradały nie*  
tylko możność, ale i chęć do pracy. A 
jednak będą trzymane czy cierpiane do 
czasu, aż dożyją owych ustanowionych 
z góry lat 50 czy 60. Czyż wobec tego 
warto wprowadzać reformę? Zdaje się, 
że dwóch odpowiedzi w sprawie tej być 
nie może.

TELEGRAMY
JJ^IEOIKA DLA WSZYSTKICH.”

Petersburg 15 wrześnń. (ZW. 
Ag. Pol.) Ministeryum wychowania 
gromadzi wiadomości o zastosowaniu w 
Królestwie Polakiem uchwalonej przez 
radę państwa i sankcjonowanej w dniu 
26 czerwca (8 lipca) r. b. ustawy za­
kładów przemysłowych różnego typu. 
Mają być wskazane miejsca, gdzie nale­
żałoby otworzyć szkoły przemysłowe, 
oraz wyliczone zasady, wykazujące po­
trzebę otwarcia zakładów tej a nie in­
nej specyalnośei.

Władze miejscowe dostarczą tych
wiadomości najpóźniej do dnia 1 (13) li­
stopada r. b.

Petersburg 15 trześnia. (Tel.
Ag. Pół.). Przewód tranzytowy cukru z
fabryk Królestwa Polskiego i kraju Po­
łudniowo-Zachodniego przez Gdsńsz i



в
, Wyroki, wydane przez sąd wojenny, 
wywołały w Atenach bolesne wrażenie. 

Amnestya powszechna byłaby środ­
kiem o wiele skute czniejszym.

Londyn, 15 września. (Teb Ag. 
Pół.) Robotnicy zajęci w dokach przyję-

Xrólewie© do ruskich portów morza Bał­
tyckiego, na żądanie departamentu spraw 
kolejowych ustanie z dniem 1 (13) paź 
dziernika r. b.

Petersburg 15 września. (Tel.
Ag. Pół). Dziennik „Nowosti” donosi >
a Mitawy: Dnia 30 go sierpnia (ll«go) H propozycję kardynała Manninga, i z 
września) tutejsza ludność łotyska, z u- J_! 5 ,1
działem 30-tu chórów śpiewaków, oraz 
deputacyj wszystkich kurlandzkich sto­
warzyszeń łotyskieh, uroczyście obcho­
dziła 72-gą rocznicę wyzwolenia Łoty- 
<azów kurlandzkich z poddaństwa. Ten • 
że dziennik otrzymał telegram od po­
dróżnika Martin’a, opatrzonego w przy­
rządy przez sztab główny w Petersbur­
gu, a donoszącego, że na czele siedmiu 
ludzi z ośmiu mułami, udaje się z Pe­
kinu na wyprawę wzdłuż Muru chiń­
skiego od strony południowej. Celem 
wyprawy jest Si-Nin i Kuku Nor, gdzie 
się spodziewają stanąć z wiosną roku 
przyszłego.

Petersburg’, 15 wmśnia. (Tel. 
Ag. Pól.) Gubernator tambowski, baron 
Frederiks, z powodu tłabcści zdrowia, 
na własne żądanie uwolniony od służby.

(Sewastopol, 15 września. (Tel. 
Ag. Pól.) Jego Ces. Wys. Wielki Ksią- 
ie Aleksy Aleksandrowicz wczoraj wy­
jechał do Jałty.

JKopenhaga, 15 września. (Tel 
Ag. Pół.) Z powodu niepogody nie było 
polowania dworskiego, które wczoraj 
miało się odbyć.

Hanower, 15 września. (Tel. Ag. 
Pół.) Wczoraj Bze manewra, w obecno­
ści Jego Cesarskiej Wysokości Następ­
ny tronu, odbyły się we wzorowym po­
rządku; przy ocenianiu manewrów Na­
stępca tronu znajdował się obok cesarza 
niemieckiego; który dawał mu szczegó­
łowe objaśnienia.

Hanower 15 września. (Tel. Ag. 
Pół.). W obiedzie galowym, wydanym 
w zamku na cześć Jego Cesarskiej W. 
Cesarzewioza Następsy Tronu, brali u- 
dział cesarz i cesarzowa Niemiec, ksią­
żęta krwi i generalitet.

Jego Cesarska Wysokość prowadził 
pod rękę do stołu cesarzową Augustę- 
Wiktoryę.

W czasie spektaklu, w teatrze rzęsi­
ście oświetlonym. Wielki Książe Cesa- 
rzćwicz siedział obok cesarza Wilhel­
ma.

Zagrzeb 15 września, (Tel Ag. 
Pół.). W uroczystość imienin Najja­
śniejszego Cesarza Wszech Rosyi, wy­
konano w teatrze tutejszym hymn naro­
dowy ruski. Wysłuchano go stojąc a po­
witano głośnemi okrzykami: „Żivit>!“

Meapol 15 września. (TsŁ Ag. 
Pól). Człowiekiem, który rzucił dwa 
kamienie do powozu CrispPego, zaży­
wającego przejażdżki, jest jak się oka­
zało student architektury Caparaili.

Crispi jednym z kamieni został lekko 
zraniony w brodę. Caparaili areszto­
wany.

Ateny 15 września. (Tel Ag. Pól). 
Dzienniki rządowe tutejsze potępiają 

surowe postępowanie gubernatora tu­
reckiego na Krecie Szakira baszy z na­
czelnikami ruchu powstańczego.

Sądzą, że Porta ucichła się do środ­
ków godnych pogardy, która nie dopro- 
jwadzą do trwałego uspokojenia wyspy.

dniem 16 m listopada będą mieli pod­
wyższoną płacę.

Ponieważ pomiędzy pracującymi na 
statkach i właścicielami składów towa­
rowych również nastąpiło poroznmienie, 
należy więc uważać hezrobie za skoń­
czone.

Roboty prawdopodobnie wszędzie 
rozpoezną się w poniedziałek 16-go 
września.

C^dańsk. 15 września. (Tel. D. D. 
W.). Brzeźnicy gnieźnieńscy podali do 
kanclerza petycyę o zniesienie zakazu 
przywozu trzody chlewnej z zagra­
nicy.

Praga 15 września. (T. D. D. W.) 
Młodoczeskie „Narodoi Listy“ ostrze­
gają Czechów, aby nie łudzili się na­
miestnictwem hrabi Thuna.

Nowy namiestnik powołany jest na< 
to, aby złamał młodo' czechów i niem- 
ców liberalnych.

Chodzi o wskrzeszenie rządów feu­
dalnych, nie zaś o koronacyę, która 
jest niemożliwa bez pozwolenia Niem­
ców.

Węgrzy wodzący rej w monarchii, 
także nie zezwolą na koronacyę i 
wskrzeszenie Królestwa Czeskiego w 
granicach historycznych z Morawami i 
Szląskiem Austryackim.

Lwów 15 września. (T D D. W.)
Wczoraj zakończyły się obrady zja­

zdu prawników i ekonomistów. Abra­
ham, jako sekretarz zjazdo, streścił je­
go rezultaty. Prezes Smółka pożegnał 
obecnych imieniem miasta i prosił o 
zachowanie w życzliwej pamięci. Prze­
mówił w końcu jeszcze rektor uniwer­
sytetu lwowskiego, Piętak, poczem o 
godzinie szóstej zamknięto obrady zjaz­
du.

Otrzymane dziś,
Petersburg, 16 września. (Tel. 

Ag. Półn.) „St. Petersburskie Wiedo- 
moati“ dowiadują się, że projekt połą­
czenia m. Mohilewa s siecią ogólną dróg 
żelaznych i zarzucenia mostu kolejowe' 
go przez Dniepr, pozyskały już zatwier. 
dzenie.

— Narząd biura informacyjnego 
o nędzy wyjątkowej, uprasza osoby do­
broczynne, aby przy zbliżającej się po­
rze jesiennej, raczyły używane odzienie 
jakiekolwiek je et, przysyłać do kance- 
laryi biura nędzy, żadnej bowiem ofia­
ry w rzeczach od kilku miesięcy nieby­
ło — a ubogich nie ubywa, owszem ze 
wzroBtem ludności ich liczba się pomna­
ża. Kancelarya biura nędzy wyjątko­
wej, mieści się przy ulicy Tamka nr. 35 
i otwartą jest codziennie od godz. 3 ej 
do 5 ej po południu, gdzie ofiary wszel­
kie dla ubogich przyjmuje się z wdzię­
cznością — a na pieniądze wydaje się 
kwity sznurowe.

Uprasza się osoby przysyłające ofia­
ry tak w pieniądzach jak w rzeczach o 
wyraźne adresowanie „do kancelaryi 
biura nędzy wyjątkowej.“ ________

— W amouiaioryHm »sit&ls ś-go 
Ducha, prsychodząćym chory»; udzds- 
lają lekarz« bezpłatnej pssrad*  w nastę­
pujących godzinach: ’

1. Od g. 9 do 11 rano codsiennie w 
chorobach wewnętrenych.

2. Od g. 11 do 12 rano w pomedsiał- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krtani.

3. Od g. 12 do 1 codrienaic w cho- 
robadi kobiecych.

4. Od g. 11 do 12 codziennie w dao- 
robach chirurgicznych

— 3>ywaray Btrzyźone gładkie
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż­
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
naltauLfej w fabrycznym 
c&tadsie Hiltynowlezą, 
^Lazewieclza 16, wproać £- 
rywańsfciej.________ 19

— iDr. Wiesskowskfi powró-
cił. Bracka Nr. 8. 1847 8819 —

— BJr. iizysziło powrócił Uli­
ca Chmielna 10. 8889—1852

wschodnie, wojłokowe, chodi

lajtanlej w fabrycznym 
iktadzie Hiltynowlezą, 

L®, wprost K-

— Uentysta K. Stember, 
Bielańska Nr. 24, róg Długiej. Wprawia 
zęby sztuczne po rs. 1 kop. 50, leczy, 
plombuje i reperuje zęby po cenie umiar­
kowanej. 8923—1863

— Mur® strojów w specyalnej 
Bzkole krojów i strojów damskich, A. 
Gałeckiej Podwale nr. 10, z dniem 
15 września rozpoczyna się. Wykład 
sposobem praktycznym podług najświeź 
szych modeli. Cały fenrs dwumie­
sięczny rs. 13. 1864
диим^икиишаиииимииииитишми№тааши-1мквввг№й4»о

Oziat finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny.

b.
Ceny z be Ja.

— Na placu Witkowskiego dnia 14 
m. pszenicę płacono:

Za pstrą .------ .—
— białą .—
— wyborową 6.00—
— ordynarną 
Za żyto wyborowe 4.72—4.90

— średnie
— wadliwe

Za jęczmień .-—— .—-
Za owies 3,00—3.30 
Za grykę ,
Na stacyi Praga drogi i. Wares.-TeiMp. 

w dnin 14 h. m. 1889 r.
Pssenim wyborowa 101-—108, fedais 

— — —, ordynaryjna —90.
Żyto wyborowe 79—82, średnie 75—77, 

ordynaryjne--------- .
Jęosmień wyb. 80— 93, średni 

ordynaryjny ———.
Owiee wyborowy 88—93, średni 82—87 

ordynaryjny 75—80.
Wyka----- —, —-——,
Groch wyborowy 85—114 średni —— 

ordynaryjny--------- . 4
Kasza jaglana wyborowa 112—125, śr» 

dma ■', ordynaryjna ——.

>

Olej rzepakowy wrzesień 72.00 
wneueń-pażds. 68.50 m. sa 100 kg.

Wiedeń L3 września. Psaenioa: niżej, 
płacono na jesień fi. 8 o. 45, na wiosaę 
fl. 9 c. 15,

Żyto na jesień fi. 7 <2 12 za 100 kg.
13-go  września. Pszenica (żółta) 

niżej, wrEeaioń-paid». IS7 25 m., lioto« 
ęaei grKdsweń 189 00 m.

Żyto: b.zrn., wrzesień-pażds. 156.00
Owies: wries.-pażd. 449 50 sa. sa tonę» 
Olej rsepiowy aa wrzesień październik 

66 80
sto wy-York, 12 wrześ. Pszenica: ezer- 

woaa ozima wyżej, loco 85wrzesień 
843/< «., gradaieu 73/# o.

Kukurydza 431/« 8., mąka 2 d, 90 a. 
sa bussel

„Rektyfikacya warssawska48 płaci w 
godni« bieżącym za wiadro lf)0® okowity 
a ahoyzą 10.50 rs

Csna okowity s dni» 13 września.
Hurt, ritl wiadr 844’—848 275- 276
Pojed. szynk, w. 857a—86ó® 279—280 

78% • akcyzą po
Stosunek garnca do wiadra 1Ó0 307s/aa

Warszawa 14 września. Na placu tutej­
szym płacono dziś za okowitę: 8.48 s& 
wiadro, czyli 2.76 as garniec.

Dowozy bardzo małe. Usposobienie mo­
cne.

HtRiburę. 12 września Spirytus słabo.
Notowano za hektolitr włącznie z becz­

ką kontraktową na wrses,- jiasidi 24% m^ 
na paMsiemk • listopad 24% m., na li- 
stopad-grudzień 24% m,

Miód i Wosfc pszczelny.
Przed miesiącem jeszcze ceny trzymały 

się bardzo mocno, albowiem miejscowe za­
pasy były na wyczerpaniu a widoki zbio*  
rów nie były zbyt obiecujące.

Obecnie zaś obawa ta ustąpiła z powodu 
częstszych dowozów, wskutek czego też 
usposobienie słabnie i ceny z trudnością 
utrzymały dawną swą normę.

Miód z kwiatów lipy, śnieżnej białości, 
cd rs. 6 do 7, biały od rs. 5.50 do 6.r 
jasno żółty od rs. 5.00 do 5.25, brązowy 
od rs. 4.80 do 5.00, a ruski od 4.00 
4.25 za pud.

Miód z woskiem płacą od rs. 4.80 
rs. 5.40 za pud, stosownie do gatunku.

Wosk jasny bez fusów rs. 19.00 
20.00, średni rs. 18.00 do 19.00, a pośled­
ni rs. 17.00 do 18.00 za pud.

Ceny powyższe należy rozumieć franco 
skład kupującego, w partyach en gros, przy 
tarze netto i za gotówkę, — podług wia­
domych uzansów handlowych.

Jan Wróblewski. 
Kapitulna 8.

Kurs Giełdy Warszawskiej*
■ dnia 14 b. m. 1889 r.

żądano pis®,

do

do

do

Targi zbożowe.
Odess, 13 września. W dniu dzińąjssyra 

płaciły tutaj;
Pszenica: kop. za pod.

gandomierk® biała . od 85 de 1C2
ozima żółte . . , • 9Э 85 99 101
ozima czerwona. . • »ł 81 99 101
onima hesambska о 5Э 80 99 101
gryka .... 80 99 100

Zyto o o a o 9 58 W 70
Owies.... ’ 29 60 >9 78
Jęczmień. . . • 99 52 92 59

Weksla.
Beriia i d. t. 3 d. 100 ш. . , , 

„ « k. t. a d. 100 m. (181-). 47,25 
rasie ciem. ва. В. d. t. 2 d, IGO m.

s! , „ k. t. 3 d, 100 ra.
Londyn « i t В m. 1 Ł.. .

„ s k. 1. 3 m. 1 Ł. . ,
Pary« й i. i. 10 d. 100 ft. .■ 

„ в k. 1.14 d. 100 fr. .
Wiedeń в d. t. 8 d. 100 fl. .

Wrocław, 13-go wrośnie. Puenioa bez 
im., biała 166—183 za., żółta 166-=. 
182 m>, świeża biała 158—179 m.s żółta 
157—178 m.

Żyto b. Em,, loeo 151—162 m., na do 
stawę: b. мп. aa wrses. 163.Й0' wrz.-pażdz, 
168.00 sa.s listopad-grudsisń 163.00 m.

Jęcamieńs 130—165 m.
Owies 153—160 nu
Groch 180--160 m.
Wszystko ss 1,00® kg.
Rzepak wyborowy 307—315 пик., 

jra&M 294—293 sn., gorszy 277— 
288 m.

■j“

8,58 
.” 88,30 

„ в к. t, 4 d. 100 fl. (188-)*  81/10 
Pstfflrakarg в d, t. 8 d. 100 ts, .

Papiery Państwowe.
(za 100 rs.)

Lisiy LikwM. Król. Polx dnfie 87,90 
» j, » „ шЫв 87,40

&08sjj& poi. Wsch. 1 es. 100 ra, — 
и м n 2 ero. 100 и. 99,30
я ,, я 8 em, 100 rs.

Kosśyjg. PeS. Prens, в 1864 г. 1 em. —,— 
n „ s 1888 r. 2 em. —,—

Bilety Banka Państwa Eos. 1 em. —
и n »
и » »

Seata kolejowa. ”. .

T 
T 

V

9 
T 
У

*9

V
V
V
V
V
"5“
T 
T
*9"

V
■>"
’9"
’l"

У 
■>’

» еш- ~
N Э em< —-

yj 4 OIDe “j“

1% fefy&sia, wewnętrz. s г. 1887 83,25
я _ я » mi łs — ,—
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OGŁOSZENIA.
Żelazka stalowe

do pracowanie, z duszami. 

Żelazka stalowe 
bez dusz do glansowania bielizny 

najtaniej u
EDWARDA DUSOGE

nowy Świat Nr. 6. 1179

lit. A 
Ht В 
małe —

Ht. A 95,75 
lit В -,- 
atrfe —

Ht A
Ht B 
male —,—

maie

4
4

5 s. lit. AB

8. 
S.

ч и и

EiSty Йй. ss. fousmawy ssryi 1 98^ 
. » » r 2 7. '
|> n И
» ст »
» n и

“>
V

T
V
’>■
T

V

Wprost uiby czerwony, ’S
Wstecz z kłosów złożony.

Rozwiązanie Szarady, pomiesmso*  
nęjwN-rze 209.

Chałupy.

przyjmuje wszelką bieliznę w »a*  
kres prania wchodzącą i wykoay- 
wa takową z najświeższą elÓgs% 
eyą po cenach jak najnmiark^ 
wańszych. Róg Nowego Światu 
i MynaokfoJ Nr, 14, <9ss 

u: i. u miiiiiiiiii iii lim wiiiniHwiB—■hibii

seryi 2 95,75
isryi 8 95,— 
esryi 4 94,50 
eeryi 5 94,40

. . 00,50

. . —
* —
0 —

■>“

małe . . 
. Łodsi ser. 1

” в I 
” ” I

Kalusa n . . — 
Lubliaa . , , —

ss и н Rocka ■ . .
Listy Кай. Я T. Ws. Kr. Sieme. . — 

„ „ W&aakie Ziem. dŁ t. —
„ „ „ „ U .

Warlośó kuponu z Hr.
Hstów Zs-stawaych uowyoh. , .

„ ZMtaw. m. Warszawy, . I 
„ ,, „ Łodm ...
„ Likwidacyjnych. ... I 

!?о£уавка preuiiowe 1-^j ecaisyi .
„ „ 2-sjemisyi .

Monety i Banknoty, 
tagsryały, РбИиар. (1 em. в. era.

8 Ł 17 guuÓKia £S85 r.) —
WHmp^yały stare ... —
Marii Ktaieclrie ... -
АваВуаеИе banknoty . . —
^raaki . —
Wsrtotó rubla kred, w słocie — 
Kupony eolne. .... —

is

108,2
215,1
175.5
108,7
80.5

1,»

> 
■f 

■>"

>
T

4“

n, nlenrst
765

48
83
89

WTMAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną 
Etacyę telegraficzną a nie doręczonych 

adresantom a powodu złych adresów. 
Zkąd: Komu:

Otrzymane dnia 31 (12) września.
Z Tyflisa 
Z Ulanowy

Włodawy
Z Włocławka

Teatry Warszawskie.
=». 16 września.

Ł«śnl (w ogrodzia Sa- 
akim).

EMfe „Stary jegomość'1 i „Niespo­
dzianki rozwodowe.“

Jntro; „Moc przeznaczenia“ (występ 
pp. Aram bury, Jeromina i Pollfego).

Środa: „Oj młody młody“ i „Filiżan­
ka herbaty.“

Czwartek: „Moc przeznaczenia“ (wy­
stęp gościnny pp. Jeromina, Pizorniego 
i Polli’ego).

Piątek: „Fałszywi poczciwcy.'1
Sobota: „Moc przeznaczenia“ wystgp 

gościnny pp. Jeromina, Pizomiego i 
Pollfego).

Kicdaisla: „Indye.“
(prsy silsy Kró­

lewskiej).
IteUgt „Nitouche“ (ostatni występ 

p.iZimajerowej).
OJutro: „Ali-Baba.“

Środa: „Mikado.“
Czwartek: „Florek“ i „Nad Wisłą.“
Piątek: „Ali-Baba.“
Sobota: „W ruinach“ (pierwszy raz).
Niedziela: „W ruinach.“

wîawïâwSâ^I
Ii

Ola Preaumeratorów „Dziennika Ola fcystt"
Cena kop. 50 w Warszawie, 

Z przesyłką na prowincyą kop. 70.

WYSZŁA Z DRUKU
^owtejeró^Ladwlba №emojo%tfa&$ege

POCIECHA RODZINY
©®Eta fe®p. 80.

Nabyć można w Kantorze Administracji „Dziennika Bla Wssyettóćh’s 
Sasewleeizm Nr. £1, oraz we wszystkich Kaggarniaeh miejscowych.

rf- rf*  
Ś 
ï W"

Z Aleksandrowa
Z Tokarewki
Z Petersburga
Z Saratowa
Z Kowla
Z Orfa

Otrzymane dnia 1 (18) września.
Z Petersburga

Jakobsan
B. Niedziajek
Minc
Walewski Włod- 

kowskiemu
M. Pygier

Elentueh
Kraszewska
Bielańska 5 
Weinber 
M. Halpera

Łetoi Cyrk Franki
Houcke & Oaberel.

Wystgp rławnej trupy Flora, składającej 
gig z 8 dam, w swoich mitologicznych obra- 
ra?h i statuach mrrmurowycb;— a ,także wy 
stęp wszystkich artystów,

Rozkład jazdy na kolejach źahunych 
od dnia 13 maja 1389 r.

Z Równa gub. Wol.
Z Woroneża 
Z Rokicin 
Z Brześcia
Z Smieły 
Kołingham 
Z Petersburga 
Z Wilna
Z Moskwy 
Z Humania 
Z Charkowa 
Z Kabinki 
Z Popielni
Z Nowego-SEaBta 
Z Petersburga 
Z Kissyniewa 
Z Metropolita 
Z Krymskiej

Otrzymane dnia 3 (15) września;
Z Żytomierza 
Z Osugajewa 
Z Nowoczerkaska 
Z Krakowa 
Z Tomaszowa Piotr. F. Runge

Hering 
Bronskoj 
Glinka 
Buehorski

Agent Tow« ubez­
pieczeń Moskwa 

F. Zeiccr 
Zilberg 

Ostrowski
Poluk
L Zlotorewski 
Herssberg 
Luboradski 
Kamienicki 
E. Leloweki 
Rosensstoin 
dongliński 
E. Szcreszewski 
3. Budnicki 
Perilman 
Grinberg 
Preigir 
KaganowicE 
Bożowski

Margolin
Lichtenberg
Kosiński 
Zielna SL

Z Petersburga
Z Drezna
Z Paryża
Z Oatiuga
UWAGA. Osoby, życzące odebrać kte- 

!rł 2 wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód ie- 
gitymacyi.

Pospieszny 8 klasy. . . 
Osobowy 8 klasy . . . 
Osob.-misj. 8 kl. do Piotr.

Euryartiki 2 klasy . . .
Spacerowy do Skierniewic

Wartnwiko-Bydgetka.
Knryenłd 2 klasy. . . 
Osobowy 8 klasy . . i 
Cs.-miej. 8 kl. do Kutna

Osobowy ...... 
Pocztowy i .... . 

Towarowo-osob. 8 klasy 
Osobewo-towfirowy . . 
Spacerowy do Mrozów .

W&rsznwsk -Petortburttai.
Pocztowy 8 kl. do Wilna,

2 kL do Petersburga . 
Osobowy 8 klasy . . . 
Osobowy do Białegostoku

Ksdwffiafiika de Kowla.
Osobowy............................
Osobowy do Lublina . .

ko-Dgbrowskg 
Pooztowy ......

Mw№fi8ka do Mławy.
Pocztowy............................
Osobowy............................
Osob.-towtr. do Nowo- 

gieorgiewsfca....
Obwodowa r Oh WEad.

C-sobowy...................... .....
Ctobowy ......
Sbwedewa a Br. Twe*.

Osobowy............................
Offijfeowy . ■ i t . .

Odehods, 
godsiny

Hjmyeh 
i minuty

6 -»p. юТэо w.
to 45 r. 6 45 w.
5 20 g.p. U 05 r.

9 20 w. 6 10 w.
Э 80 w. il (X) Wi

8 15 p.p. 2 20p.₽
7 05 r. 9 40 w.
6 80 w. 8 85 r.

8 15 r. ? 48 w.
8 45 № 1 49 ₽.₽

IG ~ w. 9 18 r.
5 30p.p. 9 28 r.
9 80 w. 9 59 w.

10 18 r. 7 08 ®.
U 28 w. 6 88 r.
5 68j?.p. 9 Mr.

S — w. 8 ta K
6 45 r. 11 M w.

В 80 № В 15p.p

6 55 w. 11 18 r.
9 — r. 8 22 ïs .
4« 15 p.p. 9 21 r.

7 05₽.p. e 55 №
2 50 p.p. 2 57 p.₽.

2 14 p.p. 8 80 p‘.₽,
8 12 w. 7 45 r.

U JOZEF I KARPIŃSKIEGO
Adwokata Przysięgłego 

pod Wś przy olicy Wowy-Swiat 
w WARSZAWIE 

nabyć można: 

I. PYTANIA PRAWNE
1. Przez Dep. Cyw. Isby Sąd. Warszaw i Dep. Kasa. Bsąd. S«Ł*fe  

Od r. 1876—1883.
2. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory JurisdykcyjM® 

i ukazy cyrkularne.
Ce®a każdego tomu ra. 1 feop. 50 nisopr.-, 2 ra. oprawna.

TL SKOROWIDZE
do Ustawy Post, S. Cyw. alfabetycznie ułożone polsko-rosyjaifei® i myfeBgg: 

polskie. Gma kop. 30.

HL JUBISPKUDEIOTA
Dep. Cyw. Iz. S. Warsz. od r. 1876—1887, to jest zeszytów XXIL

Cena re. 13 kop. 50 (w razie żądania częściowo);

E ark. druku. Roi 1-aj fytólflieM 1^2 ark. drte
Wyszedllz druku pierwszy i dokładny ś wycaerpujący

Pnuwoilnik Przemyslowo-SaHdlowj .
Cesarstwa Rosyjskiego, Królestwa Polskiego I Warszawy 

pod tytułem 

INFORMATOR
Sawierąmey:

Adresy Przemysłowców, Fabrykantów, Kupców i te 
mieślnlków w Warszawie, calem Westwso Polslte 

i 50-ciu głównych miastach IŁossyi.
Pierwszą, dokładną taryfą domów w Warszawie’ 10.806 
adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskiemu 

Dział urzędowy, informacyjny i kalendarzowy.
Tytuły w 4-cn językach.

Skład (rłówny w Kantorze Administracyi Kieską 
Plac Teatralny Ir. 11.

Cena za egzemplarz w ozdobnej oprawie Rs. 4 kop. 50Ł 
z przesyłką pocztową Rs. 5.

BI

st
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Oliwę Nicejską świeżą, 
ESSENCYĘ OCTOWĄ 

i OCET ZBOŻOWY
FOŁ®©<

Skład Materyałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO
ulica Miodowa JUr. 8 (nowy).

  8938-186’

1М.Л UfjJEWl
Mundury, Siiuasy i Szynele. Wielki wybór. Ceny nisbie 

W 2MA.GIAZYI4TE

‘ KOBSTANTEGO JAKIMOWICZA
Mlortowa Жт. 18, wprost Sątiu Okręgowego. j?sx»

SKŁAD
M. MASZKOW

dawniej

B-cia Maszkow, 
Krakowskie Przedmieście » 23 

rtf g ul. Trębackiej, 
poleca w znacznym wyborze: 

Werbatę od Es. 1 kop 40 za funt, 
(samowar w od Ba. 3 k. 50 za sztukę. 
Tacfei pc i rimowary od k. 25 za sn 
Mise««fei do mycia srhlsnek od kop.

50 »a sztukę
Tace lakierowane od k. 30 za sz. 
Lichtarze tombakowe od 1- 40 

za sztukę.
Maszynki do kawy od Ks. 1 > a 

sztukę.
lampki do obrasów od kop. 40 

za sztukę.
Szkiełka do Lampek ci k. 05 

za sztukę.
Scyzoryki od kop. 40 za «ab kę. 
Szszsty, MiedwAee, Aoadie 

i inne wyroby rosyjskie po niskich 
cenach.

Skład przyjmuje wasclkk' 
reperacje, jak i-śwspież w 
zanitau stare samowary.

8733-1858

WAaSZ, AKCYJNE
Towarzystwo Pożyczkowe

Plac Ws—ec’' Nr. 2,
Filia I-sza Leszu®,. >g P.zejszd Nr, 2 

Od pożyczek ns a« staw kosziownuśc 
pobiera procont wraz z kosztami t Iministra-

Plac W?-ее’' Hr. 2,
Filia I-sza Ьееаи®, - >g P-zejs^d Nr, 2 

Od pożyczek ns zstsfaw koeziownuśe 
1 
cjl miesięczni® do rs. 100 po jeden i trzy 
< 
ad rs.
od 
od „ 
od „

cl ..

C!i:,veite od tia,
101 do 117 po r 1 k. 75 bez zmiany.
118 do
501 do 600 po rs, 7 k. 501 oz zm-any.
601 do 1000 po jeden i jedna czwarte 

od ets,
,, 1001 do 10E0 po rs. 12 k. 50 b. zmiany, i 

«Od r.yższych sum nad 1C80 po jeden i jedna 
szósta < i sta czyli 14% i ®cz»le.
Od 20 sierpnia r. ł bit-o Klii preenietlone 

do innego lokalu wprost bramy w tymże do­
mu. 1625

5СЭ po półtora od sts.

I

Wielka Fabryka
Napoi gazowych 

i Limoujad
1 SWEMH 

w WARSZAWIE
L3SZOO Nr. 24

Poleca wyborne w smaku 4 
1 orzeźwiająco WUUYs 
eową, MaFiuewą . Poziomko­
wą, araiuś&wą, Sraofcouą, 
Jabłkową, Cytrynową, Pu. 
maran»»ą i inue. Cena butelki 
7 i pół i 12 hop.

ę 3d@wa 1 Selcerska 
na s v fony, balony i butelki. Dostawa 
do domów bezpłatni®. Handlują­
cym i Łicrąoym większą ilość odstę­
puje się xabat.

Bo sjrzetaia lub wydzierżawienia
92 morgi ziemi

w dobrej miejsoowośo’. 
Wiadomość; Tamka 1& 30, u felczera

3

PBiäer 
cpeeyatele 

■наго там 
nxa Psrńim

JF A »

OBIĆ PAPIEROWYCH
J. FRANASZEK

Na nadchodzący sezon przysposobiła znaczny wybór ebió w cenie 3®, US, SS, 1», 
(S®, W i 30 kop. odznaczających się pomimo taniości, dobrem i gustowne® wykończeniem 

’«kłui? fafrryeiKPy Kr»te«-Prge<lm> Sr. IS._________
Drak Ei pskowskiego, Mazowiecka Nr. 11. 

Дазвехено Цемздаг»,--Ве^шажа 4 Сентября 1888 гока.
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Wy^eznie dla pp. PreniiSieraterśw „DZIENNIKA“ wydawanem jest za koszt 
zaledwie papieru i druku dzieło p. t.

mOPEDYA POWSZECHNI 
KIESZONKOWA 

ra it „Słmftieii fjraft Oteyń“ i wto pilskim niywaayel. 
(130 arkuszy druku na pięknym welinowym papierze i 53 tablic« rysunkowe).

Wzorowany na bardzo licznych a ciągle pojawiających się wydawriotwdoh 
tego rodzaju — angielskich, niemieckich i francuskich — Podręcznik podobay 
czyli podobna Encyklopedya bieżąca, obejmująca ogromną liczbę informaoyj 
sięgających aż po bieżącą chwilę, pofrabną Jest każdemu wykszttłcsńszemu czło­
wiekowi.

Całość zawrze sio w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze welino­
wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu małej szesnastki., Tom 
ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siediadzlesieclu »kuszy 
druku, i jako objaśnienie do tekstu it^ydzieści tablic rysunków odnoszących się 
do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyału dzieło 
całe powiększone zostało do 130 arkuszy druku i 53 tablic rysunków.

O wartości, wielkiej pożyteczności samej „Encyklopedyl Powszechnej Kieszon­
kowej“ będzie się można zresztą przekonać dowodnie, dopiero po ukończeniu 
dzieła, przy ozytiniu pism lub książek i potrzebie zasięgnięcia doraźnej infor- 
macyi. Uznaje to snąć już i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczba 
prenumeratorów Encyklopedyl wzrasta bardzo i Oezustanku, i skoro pierwszych 
zeszytów już znaczną liczbęY-zeba było o addrukowywać. Nie od rzeczy też"zapewne 
będzie gdy przvpomnimy, iż w Enoykiopedyi o jakiej mowa, sa ’nformaoye w 
w rzeozaoh najbardziej nas obchodzących zwróconą jest troskliwa uwaga, że 
dział biograficzny polski obejmuje ogół pracowników na jakichbądź polach 
zasłużonych, i że wyrr y cudzoziemskie w języku naszym używane, są wprowa­
dzane w największej możliwie liczbie j troskliwie objaśniane.

WARUNKI NABYCIA:
W Wareaawi® za 33 zeszytów obejmujących 8# arkuszy druH rs, 1 kop. SO, 

»a i»rswte»ayl za 12 zeszytów x prze- 
' „>ny z przesyłką kop. iiS.

Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło jtiś zeszytów pięt­
naście od lit. A do włęcznie Pamiętniki - Pociesz z 30 tablicami rysrnikowemi. 

Aires Be W „Uwito Dla Waysftid“ 
Mazowiecka 11, w Warszawie.

8

z*  za każdy zeszyt następny kop. 10; na j.rswta 
X syłką rs, 3 kop. 60, za każdy zeszyt następ: 
w Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia), 
y naśnia nd lił. A rin włącznie Pamiętniki - Pociesz :

I
KS®

Posady i prace.
T>®ny niemki i francuzki oraz wszelka 
JL) mogą znaleźć niezwłoczne po-

I mieszczenie przez pośrednictwo kantoru Dob­
kowskiego. Kraków,-kie Przedmieście Nr. 60, 
róg P: Inarskiej.- 1811
TjiEzyjmuje do nauki prasowania. No-
Jł wowiriarsba Nr. 1?. 1816

Petuebxte są panny podręczne do su- 
b'an i do nauki. Nowogrodzka 31. Ci­

szewska. 1831

Mechanik K. Kasiński, ul. Świę­
tokrzyska 11, filia Drika 20, sprzedaje 

maszyny do pono- ach i do szycia, oraz przyj­
muję takowe do reperacji, ceny umiarko­
wane, gwaianeya dwuletnia. 1775

zegarki złote, srebrne, nikło- 
X,a| we i stalowe z dwuletnim poręczeniem 
u zegarmistrza M. POZZI, Nowy Świat Nr. 81 
(róg Chmiel nej). Żądającym cenniki wysyłają 
się franco 1671

do tjrobów siolarskieh iraeź- 
biawk.cb potrzebni. Pierwszeństwo z 

prowineyi. Ulica Długa Nr i 5, m. 8.
_______ _ 1887

Potrzebna ataisra panna do kianieo- 
czyzny zer? Złota 33, m. 6. 1859

I a erbatę wyborowy bezpośrednio z Chin, 
JZLkupoa I. Z. Katyńskiego z Kiaehty, 
polecają sklepy: w Warszawie: JerozoH -ns1? г 
84, w Kaliszu: Maryańska dom Bożeno Han­
dlującym rabat. 1809

Młoda osoba z prowineyi, porsuk^e 
miejrea bony do doleci lep zpijeia ę 

gospodarstwem, do wj ręczenia psrr d< nu. 
Wiadomość: Wspólną Nr. 80, m. 14. 0&0Kupn@ o SprzedaŁ
Do głtfwueg® Składu Dywanów Gieł- 

żyńskiego Piotra każdodziennie przy­
bywa dużo nowości z Paryża i fabryk krajo­

wych— dawniejsze desenie sprzedają po zni­
żonej cenie p. p. Handlującym rabat, Mar­
szałkowska Nr. 187. 29
T>i»®kle, okulary i rajseajgi nąj- 
JDlepszego gatunku, 3®% taniej w ma­
gazynie Optyczno - Chirurgicznym Juliana 
Drehera, Szpitalna 6. Niezamożnym Od 
3® kop. Obstalunki z prowineyi wysyłam 
za zaliczeniem. 1476

(И -впЛэдо ‘ggy Bąsno^sas
-aeję •,1epw?2kkts SfBpezuds zurez ezoiuzs * « 
-ozonod AqoxfM Sfnmfńzad »iniOJj

■„spus^t“ '08 'doą P° etustąuapsu 
‘4o£aoąoą£uł aosjiusąs '99 0(7
-ozonod ’npcdjuija euoom 0(5

"Ijlarby olejne, wodne, krajowe, zagra- 
пкзпе, poleca I. Wadowski i S-ka, Mar­

szałkowska 121. 1787

Okulary i binokle od rubla w naj­
lepszym gatunku u optyka B. Wurzel- 

dorfa. Marszałkowska 129. Obstalunki г pro- 
winoyi wysyła za zaliczeniem.1799

Jest do sprzedania garnitur mebli orze­
chowych, używanych: 6 krzeseł, 2 fotele

i kanapa, ui. Nowy Świat Nr. 56, m. 8. 
1835

Magle sprzedam tatio. Nowrgrodzta 
Nr. 5, za rogatką Jeroso^mską. 

1844.

Jest do odstąpienia z powodu zmia­
ny interesu Magazyn obuwia na bardzo 
przystępnych warunkach. Wiadomość Elekto­

ralna 28. 000

Lokale.

Jest do wynajęcia mieszkanie zdatne 
na warsztat, sala o pi^iiu oknach i pokój 

z kuchnią w murowanejjofioynie. Ulica Wró­
bla Nr. 2. 1858

Doniesienia rozmaite.

Zegarmistrz, Kazimierz Pospieszyński, 
Szpitalna 4, w Warszawie, Lilkoletni 

wjpóipsacownik firmy W-go Modro, przyj­
ść je wszelkie reperacye w zakres zegarmi- 
sczostwa wchodzące, po cenach bardzo niz- 
kich. Gwarancja dwuletnia, Potrzebny uczeń. 

1650

Drzeworytu^», Stemple kauczuko­
we i elastyczne na butelki, NUpiwy 
metalowe po cenach nizkich wykonywa 

fabryka A. Zajkowskiego i W. Bojarskiego 
Tłomackie Nr. 15. 1685

Pracowmia pończosznicza Rudziński«^ 
pezeniesiona nu Nowogrodzką 28. Wyro­
by , nauka, maszyny tanio. 000

Redaktor; Menryte Р»гздупжЫ.


